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Na lekcji religii ksiądz pyta: 


**«* 


Klasa uczy się rozwiązywać równania 
z jedną niewiadomą 

Nauczyciel zapisał całą tablicę, wyjaśnia 
jąc sposób rozwiązywania zadań Kończąc 
mówi: *...i tak widzicie tu X równa się zero” 

Na to Jaś inteligentnie 

- | tyle liczenia na nic?! 


- Które z was chciałoby iść do nieba? Rę- 


ce do góry! 


Wszyscy chcą, tylko Jaś nie podniósł rę- 


ki. 
- A ty, Jasiu, nie chcesz iść do nieba? 


- Chciałbym, ale dzisiaj obiecałem, że za- 


raz po lekcjach wrócę do domu! 


Na lekcji omawiano bajkę o lisie, kruku 
| serze. Nauczycielka pyta Jasia o morał 
płynący z bajki. 

- Nie rozmawiać z pełnymi ustami, Oczy- 
wiście! 


A 


Wspólnie z redakcją "Auto-Motor-Sportu" 
lamy dla was propozycję pysznej zabawy. 
_©o miesiąc można wygrać albumy samo- 
chodowe, modele samochodów i kwartalne 
_ prenumeraty obu naszych pism, a co kwar- 
tal - motorower, motorynkę bądź skuter. 

ś; ZASADY KONKURSU 
W każdym numerze "Auto-Motor-Sportu" 

i w każdym wydaniu "Świata Młodych” dru- 
kowane są połówki zdjęć samochodów i mo- 
tocykli. Waszym zadaniem jest wycięcie obu 


imie (z wizelin uelign ini pr koty draw | 


Dziś ONO 


szaleje 
po całym 
numerze. 
Szukajcie 
mnie... 
A ku-ku! 


Dziś będzie o kotach Dlacz: 
sobie, bez specjalnego powodu 


M 
dlatego, że wiosną bardzie wpadają 

lub raczej ucho, bo drą się pod okr 
opętane. To dość ciekawe, dlaczego d 
tak tylko teraz, przecież mają się k 
przez cały rok? 

Niech się nad tym inni zastanawia Ay 
przystąpmy do konsumpcji. Sałatki oczy 
ście, nie kota 


Numer 1 
SĘ To z całą pewnością ulubier 
[)/ Chelsea Clinton córki prezyde 


Stanów Zjednoczonych. W B łym 
Domu, siedzibie amerykańsk 
prezydentów, zastąpił on Millie 


sukę żor 


połówek, dopasowanie ich do siebie, nakle- 
jenie czterech pełnych zdjęć na kartę po- 
cztową i wysłanie jej do nas, do "Świata 
Młodych” (ul. Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa). Trzeba jeszcze dopisać nazwę każ- 
dego pojazdu (uwaga! - wystarczy podać 
markę, np. SKODA). Trzeba skompletować 
cztery zdjęcia, ale nie muszą one pochodzić 
z jednego miesiąca, mogą to być np. trzy ze 
stycznia i jedno z lutego. Ważne, by były 
cztery i by połówki pasowały do siebie. 
W comiesięcznym losowaniu biorą udział 
karty, które dotrą do "Świata Młodych" do 15 
każdego miesiąca. Co kwartał wszystkie 
nadesłane kartki brać będą udział w losowa- 
niu nagrody głównej. Miłej zabawy i powo- 
dzenia! 


 SYNANOA ADVYTVLSNIIN 


George'a Busha, która tym się wsławiła 
że... napisała książkę o swoim życiu, za 


którą oczywiście szmal skasowali właścicie- 
le. Kot panny Clinton jeszcze nic nie napi- 
sał, brak nawet wiadomości, czy odróżnia 
długopis od kiełbasy, ale ma cztery lata na 
naukę. Na razie uganiają się za nim fotore- 
porterzy, których interesują wszelkie cieka- 
wostki z życia "First Family” w USA. 
Pełna chata 
(Ok Agencje prasowe podały infor- 
( mację, że gdzieś w Stanach Zjed- 
noczonych żyje sobie niejaka Fran 
Ż zine Katzenbogen. Pani ta wygrała 
niedawno w ichniego totolotka siedem milio- 
nów dolarów. | całą tę forsę przeznaczyła 
na kupno i wyposażenie domu, w którym 
zamieszkać mają wszystkie bezpańskie fu- 
trzaki. No i ona oczywiście, bo któż by SIĘ 
nimi zajmował. i 
Psychiatrzy się panią Katzenbogen nie 
zainteresowali, bo Stany to kraj wolny, 
gdzie każdy może robić co chce ze swoimi 
pieniędzmi. Nawet głupoty. 
Chociaż - może tak trzeba...? 
SE Apetyt na... 


Nie pamiętam - przypomnijcie! 
Czy Alf zjadł w końcu Szczęścia” 


m"=— 


rza, czy też darował mu życie, a biedne ko 
cisko po prostu przestało występować w ko 
jlejnych odcinkach serialu? 

Szelki dla kotów. Obróżki przeciwpchelne 
dla kotów. Myszki-zabawki dla kotów... Je 
dzenie specjalnie dla kotów. Cukiereczki, 
dropsiki, ciasteczka - no jasne, też dla ko 
tów. Nie wierzycie? Zajrzyjcie do pierwsze 
go z brzegu sklepu zoologicznego! 

Miłość - nienawiść 
>GB: Jedni koty uwielbiają. Znana ak 
| Am torka, Krystyna Sienkiewicz, ma 
y ich w domu kilka. Whitney Houston 
nigdzie nie rusza się bez Misty 
i Marilyn. Za kulisami zawsze czekają na 
swoją panią, choć przecież nie zajmuje się 
ona kocią muzyką. "Inspiruje mnie ich odda- 
nie. Zawsze wiedzą, co robię i o czym my- 
ślę. Wyczuwają moje nastroje, są kochają- 
ce i łagodne i nigdy cię nie osądzają, gdy 
popełnisz jakiś błąd...” - powiedziała pio- 
senkarka. 

Innym koty są obojętne. Mogą sobie żyć. 
Może ich nie być. 

Ale niektórzy nienawidzą kotów nienawi- 
ścią czystą i bezinteresowną. Bez żadnej 
przyczyny mordują bezbronne zwierzęta sy- 
piąc im truciznę, strzelając z wiatrówek, rzu- 
cając kamieniami. 

Niedawno w jednej z gażet można było 
przeczytać informację o tym, jak grupka na- 
stoJatków grała kotem w koszykówkę... 

Są wreszcie i tacy, dla których kocia skó- 
ra ma wymierną wartość jako towar. Łapią 
więc zwierzęta i obdzierają ze skóry. 


Być z kotem 


Taki właśnie tytuł nosi książka 
napisana przez Mardie MacDo- 
nald. Autorka sama nazywa siebie 
kocim psychologiem i, sądząc po 

znajomości tematu, jest nim z całą pewno- 
ścią. Z książki "Być z kotem” dowiemy się 
wszystkiego o kociej mowie, kocich potrze- 
bach, zainteresowaniach, zdolnościach. 
Tak, zdolnościach - koty bowiem leczą reu- 
matyzm, uspokajają, rozśmieszają, ba, na- 
wet czarują! Nie wierzycie? Przeczytajcie. 

Czy wiecie, na przykład, że w Stanach 
Zjednoczonych bardzo popularne są wizyty 
kotów w szpitalach? Stwierdzono, że zwie- 
rzęta te znakomicie działają na swych wła- 
ścicieli-pacjentów, uspokajają ich, łagodzą 
napięcia, a przez to cierpienia. Nawet pa- 
cjenci chorzy psychicznie zachowują się 
spokojniej w ich towarzystwie! 


Od zawsze 


Zdaniem archeologów koty mają 
KE około 100 tysięcy lat. To znaczy, 
że były z nami od zawsze. Ponad 
W pięć tysięcy lat temu Egipcjanie 
udomowili je. Wkrótce potem na- 

wet zaliczyli w poczet boskich zwierząt. 

Zawsze kojarzyły się z tajemnicą, z nie- 
znanym... Tym dobrym i tym złym, bo prze- 
cież skądś wziął się zabobon o czarnym ko- 
cie przynoszącym ponoć pecha. 

Jeśli więc usłyszycie pod oknami przeraź- 
live miauczenie, zamiast odruchowo sięgać 
po ziemniaki, by przez okno rzucać nimi 
w koty - zastanówcie się przez chwilę, wsłu- 
chajcie w tę kocią muzykę. Bo może jest 
w niej jakiś sens? 

BUFETOWY 
Fot. Marek Szymański 


zisiaj drukujemy nietypową 'Po- 
" - zamieszczamy w niej Ilsty 
rzed roku. Temat jeden - Dzień 


; - Kochana Redakcjo! 


I oe niczego odrabiać. Rzucam wszystko 
- | lecę na podwórko, a lekcje czekają do 
I wieczora... Ostatnio bardzo zaprzyjaźni: 
/ łam się z moim rowerem. Jeździmy 
z koleżankami na rowerowe wycieczki 
- prawie każdego dnia. 20 marca nasza 


a, z wyjątkiem kilku osób, poszła na 


 garowiczów było tego dnia sporo, Ucie- 


_ wagary. Zresztą nie tylko nasza, bo wa- 
_ kliśmy z wszystkich pięciu lekcji. Na dru- 


a klasa mia- 
brząpieceń: 
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występów był program "100 pytań do... I 
Założę sią, ża nie zgadniecie, do kogo 
były te pytania - otóż, między innymi, do | 
mnie. Piszę "między innymi", bo poza 
mną była też moja przyjaciółka | kolega ] 
z klasy, Wybrali nas koledzy. Najpierw 
zadawano nam pytania, a potem był taki | 
mały quiz z naszym udziałem. Ma ko- I 
niec odtańczyliśmy razem z kolegą taki 
bombowy taniec, że mucha nie siada. I 
Kazano nam ódtańczyć mambę, a że ja 
w życiu tego tańca nie tańczyłam, więc ] 
przeszedł mnie zimny dreszcz - stra- 
sznie bałam się kompromitacji, bo cała I 
szkoła patrzyła. Nasz taniec był wszyst ] 
kim, tylko nie mambą. To znaczy było 
tango, lambada, nawet chyba krako-= | 
wiak, a mój partner miał na dodatek ró- 
żę w zębach. Wszyscy pokładali się ze || 
śmiechu, a potem nam gratulowali. Zu- 
pełnie niespodziewanie stałam się boha- I 
terką dnia. | 
Tak więc nie trzeba iść na wagary, że- 
by się dobrze bawić w tym dniu. Można | 
sobie wszystko naprawdę świetnie zor- 
ganizować. U nas każda klasa dostała l 
jeszcze cukierki do podziału. Poza tym 
wszystko, łącznie z naszym tańcem, || 
utrwalone zostało na taśmie wideo. Bę- 


dzie co wspominać i z czego (lub z Ko- 


go) się śmiać. Ania 


Kochany *Światku”! 
19 marca, w czwartek, pani dyrektor 1 


"naszej szkoły ogłosiła, że następnego 


| 
l 
l 
dnia, to jest w pierwszy dzień wiosny, | 
będziemy mieli normalne lekcje. Od ra- - 
zu zrobiło się gwarno i próbowaliśmy ją | 
przekonywać, ale pani dyrektor powie- 
działa, że o zabawie mowy nie ma. | że 1 
po normalnych lekcjach pójdziemy l 
sprzątać Rynek i nieduży park, bo tak 
zażyczył sobie wójt gminy. 20 marca 1 
uciekliśmy z trzech ostatnich lekcji, nie — 
informując o tym wychowawcy, W po- | 
niedziałek wyznaczono nam karę - żad- 1 
nych wycieczek do końca maja i w naj- | 
bliższym czasie spotkanie z rodzicami... I 
Czy to w porządku? Tomek I 
b r 5 = ax 4: 


Czas na urlop, wacki, wagsy, zrywkę, czyli... 


Wagary są stare jak szkoła. A ich nazwę wymyślili najprawdopodobniej 
jacyś ponurzy pedagodzy, gdyż pochodzi ona od łacińskiego vagor - 
błąkam się. Kto choć raz był na wagarach, ten dobrze wie, 

że nie mają one nic wspólnego z błąkaniem się. 

Mają przecież swój cel i przeważnie są zupełnie nieźle zorganizowane, 


czasem lepiej niż lekcje w szkole. 


©Typy wagarów 


Bywają wagary wymuszone konieczno- 
ścią uniknięcia przykrych zdarzeń, które 
niechybnie mogą cię w szkole spotkać. Na 
przykład, jesteś nie przygotowany do lekcji, 
a nauczyciel zapowiedział klasówkę albo in- 
nego rodzaju sprawdzian wiadomości. Zda- 
rza się też, że uczniowie wagarują, aby za- 
miast marnować czas na nudnych lekcjach 
czegoś się porządnie nauczyć. Często jest 
tak, że szkoła przeszkadza w nauce. 


PATRZCIE | 
NĄ WĄGARAH! 


KUJON 


— AS 


Jest i inny powód wagarowania. W szkole 
bywa nudno i ponuro, a każdy normalny 
człowiek potrzebuje zabawy. Może temu 
służyć wyjście do kina lub spotkanie z sym- 
patycznymi znajomymi. A że koliduje to 
z lekcjami, to już inna sprawa. 

Ostatnio pojawiło się także wagarowanie 
wynikające z potrzeby zarobkowania. Aby 
wykonać jakąś pracę, niekiedy rezygnuje 
się z lekcji. 


© Usprawiedliwienie 


To jeden z najpoważniejszych problemów 
wagarowicza. Nie wagaruj nigdy nie wie- 
dząc, w jaki sposób wytłumaczysz się z nie- 
obecności w szkole. To może poważnie za- 
grozić twojej uczniowskiej karierze. Więk- 
szość nauczycieli z góry określa limit dopu- 
szczalnych nie usprawiedliwionych nieobec- 
ności na lekcjach. Byłoby marnotrawstwem 
nie wykorzystać takiego dobrodziejstwa! 
Nie nadużywaj go jednak, zwłaszcza na po- 
czątku roku szkolnego. Tę możliwość traktuj 
raczej jako kamizelkę ratunkową na wypa- 
dek podbramkowej sytuacji. Zawsze zdą- 
żysz wykorzystać ten limit. 


Jeżeli nauczyciel zapyta, dlaczego nie by- 
łeś w szkole, nigdy nie mów prawdy - czyli, 
że ci się nie chciało albo miałeś coś lepsze- 
go do roboty. Nie mów też, że nie możesz 
podać przyczyn absencji i chcesz, aby zo- 
stał obciążony twój limit. Belfer musi uzy- 
skać odpowiedż, nawet niewiarygodną, ale 
zgodną z regułami szkolnej gry. Najlepsze 
są w tym wypadku bóle żołądka albo głowy. 

O usprawiedliwienie moż- 
na też poprosić rodziców. 
Starzy na ogół miękną w sy- 
tuacjach, gdy dzieci są prze- 
męczone i sterane nawałem 
szkolnych obowiązków. Le- 
piej zawsze uprzedzać ich 
o planowanej nieobecności 
niż zaskakiwać po fakcie 
prośbą o usprawiedliwienie. 
Można powiedzieć, że 
w planie nie ma żadnych 
ważnych lekcji, a ty idziesz 
do kolegi przygotować się 
do naprawdę ważnego 
sprawdzianu. Powinno po- 
skutkować! 

Najlepsze i bezwzględnie 
honorowane są usprawiedli- 
wienia lekarskie. Tu należy 
jednak przestrzec wszyst- 
kich przed kradzieżą, podrabianiem bądź 
handlowaniem zwolnieniami lekarskimi. 
Proceder ten jest nielegalny i surowo kara- 


WAGAROWAĆ? 


ny. Przy odrobinie zachodu usprawiedliw e 
nie lekarskie można uzyskać zupełnie legaj 
nie. Od kiedy istnieją termometry każdy 
uczeń wie, że poprzez ich pocieranie, moż 
na osiągnąć każdą żądaną temperature 
A gorączka jest przecież najbardziej ew 
dentnym objawem chorobowym. Jednak 
udając chorobę uważaj! Nie udawaj na 
przykład ataku wyrostka robaczkowego, bo 
może wiązać się to z operacją chirurgiczną 
usunięcia zdrowej ślepej kiszki. Przy plano- 
wanym symulowaniu choroby warto po- 
szperać uprzednio w literaturze medycznej, 
zwracając uwagą na rodzaj choroby i jej ob- 
jawy. 


© Taktyka wagarowania 


Czasami, dla własnego dobra, lepiej nie 
opuszczać całego dnia, a nawet całej lekcji 
Skutek podobny do wagarów można osią- 
gnąć spóźnieniami. Można spóźnić się na 
początek lekcji, podczas której nauczyciel 
sprawdza pracę domową albo odpytuje 
z zadanego materiału. W tym wypadku 
można nawet liczyć na usprawiedliwienie, 
jeśli wiarygodnie przedstawimy na przykład 
kłopoty komunikacyjne. Można też wcze- 
śniej opuścić szkołę albo zrobić sobie 
"okienko", udając się do dentysty lub innego 
lekarza lub zatrudniając się przy pracach 
zleconych przez innego nauczyciela czy dy- 
rektora szkoły. 


kkk 


Nie tylko o tym jak wagarować, lecz również 
o tym jak skutecznie ściągać, jak negocjować 
z nauczycielami, jak uzyskiwać dobre stopnie 
przy minimum wysiłku dowiecie się z książki 
Janusza Gęsickiego pt. "Jak nie zwariować 
w szkole?”. Znajdziecie w niej wiele jeszcze in- 
nych pożytecznych rad mogących się przydać 
każdemu uczniowi. 

Poradnik pod tym wiele mówiącym tytułem 
przeznaczony jest zarówno dla uczniów, jak 
i dla nauczycieli. Z książki Janusza Gęsickiego 
dowiadujemy się, że życie w szkole to swojego 
rodzaju gra, której zasad można się nauczyć. 
Grają wszyscy - i uczniowie, i nauczyciele. 
Sukces szkolny zależy między innymi od tego, 
jak szybko opanuje się reguły gry. Nie przegap 
więc tej lektury... 

JOLANTA ZDANOWSKA 


Janusz Gęsicki "Jak nie zwariować w szko” 
le. Niepedagogiczny poradnik dla nauczy” 
cieli i uczniów”, Warszawa 1992. 


Aktualności 
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"SM" SPONSOREM 

"Świat Młodych” jest nie tylko współorga- 
nizatorem różnych imprez sportowo-kultu- 
ralnych (np. Wakacyjny Turniej Piłkarski, 
Czwórbój Lekkoatletyczny, "Złoty Krążek” 
j "Błękitna Sztafeta”), ale także sponsoruje 
imprezy masowe. Od początku zimy, razem 
z Torem Łyżwiarskim "Stegny" organizuje- 
my zabawy na lodzie, w których uczestnicy 
otrzymują upominki, a nalepsi nagrody (gry 
komputerowe, książki, komiksy, walkmany 
itp.). Nasza gazeta była także sponsorem 
łyżwiarskich mistrzostw Polski młodzików. 
Na zdjęciu triumfatorzy wieloboju w katego- 
rii chłopców, którzy otrzymali nagrody ufun- 
dowane m.in. przez naszą gazetę. 


KLUB 


(ab) 
Fot. Andrzej Baczyński 


La 
WIATA 


UPERNAGRODA POJECHAŁA DO WROCŁAWIA ; 


Kolejnym laureatem supernagrody, loso- 
wanej co tydzień wśród członków Klubu 
"ŚM", został dwunastoletni uczeń SP nr 75 

| Wrocławia - Paweł Gorczykowski. 

Jest czytelnikiem "Świata Młodych” już 

J:rzeci rok. Gazetę czytał wcześniej jego 
starszy brat Michał. Pawet zanim nauczył 
sie czytać, już chętnie ją przeglądał - głów- 
nie komiksy. W "Świecie Młodych” najbar- 
dziej podoba mu się Inkubator i plakaty. 
Chętnie także rozwiązuje wszystkie konkur- 


MŁODYCH 


O a R nią B 
E 


Dnia 25 marca w IX LO im. Klementyny Hoffmanowej, 
przy ul. Emilii Plater 29 w Warszawie, 
odbędzie się tzw. dzień otwartych drzwi 
(rozpoczęcie o godz. 16,00). 
Serdecznie zapraszamy ósmoklasistów i ich rodziców. 
Uczniowie i nauczyciele LO | 


skleja modele rakiet i samolotów. Ma je- 


szcze jedno, oryginalne hobby - lubi tkać nal] 


domowych krosnach. W przyszłości chciałby 
zostać kosmonautą, ale zdaje sobie sprawę, 
że to raczej marzenie nierealne. (ab) 


Fot. Andrzej Baczyński |] 
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WITAJCIEIII 

Na liście dzieją się rzeczy dziwne. 
Wracają stare przeboje, te które już go- 
ściły na pierwszym miejscu. Przyszła 
wiosna, a wraz ż nią piosenki o miłości. 
Z drugiego miejsca startują po "złoto" 
dwa wielkie hity: "Oprócz” GOLDEN 
LIFE | "Jak statki na niebie” DE MO- 
NO. Co się będzie dalej działo? ICZEZ 
leży tylko od was. 

"W Światowej Liście Przebojów podo- 
ba mi się po prostu to, że jest inna, ory- 
ginalna. W innych pismach też są JEDZ 
ale nie ma zestawienia polskich piose- 
nek. U was jest i to mi się ZI PZICZACJ! 
podoba. Lista Plakatowa teź jest super, 
fajnie że można jakoś wpłynąć na to, ja- 
ki plakat ma się ukazać. Jesteś ekstra - 
Listo!” 


ROCK LISTA 

. "Mój dom” - IRA (5, 8) 

„ Oprócz” - GOLDEN LIFE (1, 14) 
«Jak statki na niebie” - 

DE MONO (2, 6) 

."Aborygen” - WILKI (3,8) 

. King” - T. LOVE (1, 9) 

. Son of the Blue Sky” - 

WILKI (8, 21) E 

. Jedwab” - RÓŻE EUROPY 
(powrót) 

. Jako mąż i nie mąż” - 
ATRAKCYJNY KAZIMIERZ (9, 4) 
«Moja i twoja nadzieja” - HEY (5. 5) 

. *One of them” - HEY (3, 9) 
«Nabrani" - T. LOVE (7, 21) 

. "Nadzieja” - IRA (nowość) 

"Eli lama Sabachtani” - 
WILKI (nowość) 

. "Człowiek z liściem” - 

ELEKTRYCZNE GITARY (4, 15) 
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Mam problem, którego nie umiem sama 


s] rozwiązać. Chodzi o to, że niam chłopaka 


starszego od siebie o trzy lata. Sama kończę 
w wakacje szesnaście lat. Pożńałam go na 
choince szkolnej mojego brata - istna miłość 
od pierwszego wejrzenia. Wszystko układało 
się dobrze, dopóki moi rodzice nie dowiedzieli 
się, że mam starszego od siebie chłopaka. 
Moje życie zamieniło się w piekło. Rodzice 
zapowiedzieli, że zawsze muszę być w domu, 
gdy oni wracają z pracy. Mama powiedziała, 
że jeszcze mam czas na "latanie" za chłopa- 
kami, teraz jest szkoła i nauka. Ojciec, gdy 
chciałam pod pretekstem wyjścia do przyja- 
ciółki zobaczyć się z A..., zatrzymał mnie wo- 


M tając: Już ja ci się ożenię!”. Chłobcu powie- 


działam, że jestem chora i nie mogę go widy- 
wać. Ale jak długo mogę chorować? Już dłu- 
żej tego nie zniosę. Nie śpię, nie jem, płaczę 
bez opamiętania. Kocham A... i nie chcę go 
stracić. Kocham rodziców, ale nie mogę po- 
zwolić, by zniszczyli moje uczucie. Nie rozu- 
miem, co oni złego w nim widzą. Jest miły, 
uprzejmy, skończył szkołę. Pali papierosy, ale 
przecież dużo osób to robi. Błagam, pomóż 
mi. Proszę, zrób coś, by moi rodzice go polu- 
bili. A i zrozumieli, że ja go kocham i bardzo 
mi na nim zależy. Żmijka 


"Zrób coś, żeby rodzice zrozumieli, że ja go 
kocham." Liczysz na to, że kiedy uwierzą w 
prawdziwość Twego uczucia do chłopca, wte- 
dy zaakceptują Wasz związek. A jest akurat 
na odwrót. Łatwiej pogodziliby się z obecno- 
ścią A... w Twoim życiu, gdyby byli przekona- 


| l , 
| 


wać drogę = skończyć szkołę, zdobyć jakiś za 
wód i błysnąć w nim, wybić się, osiągnąć sa 
modzielność. No a potem dopiero założyć 
udaną rodzinę. Potem. Kiedyś, Teraz jesteś 
dla nich dzieckiem. Nie oswolli się jeszcze z 
myślą, że doroślejesz. Że to kiedyś" jest co 
raz bliższe. A tu nagle pojawia się chłopak i 
uczucie, które nazywasz miłością. Rodzice 
boją się, że to uczucie zniszczy ich marzenia 
o Twoim przyszłym życiu, o dostatku, o 
szczęściu. No bo oboje jesteście jeszcze bar 
dzo młodzi i nie przygotowani do rozpoczęcia 
samodzielnego życia we dwoje. Nie dziw się 
więc, że się tym martwią i boją, że to będżie 
katastrofa. _ Nie postępują jednak rozsądnie, 
próbując Was tak kategorycznie i bezwżglę 
dnie rozłączyć. Ta metoda wywołuje zazwy* 
czaj skutki odwrotne do zamierzonych. Mło- 
dzi, zamiast się zniechęcić wobec piętrzących 
się trudności, nawet dopiero co rodzące się 
uczucie gotowi są traktować jak miłość dó- 
zgonną i walczą o nią zawzięcie. Rozżaleni 
na rodziców tracą do nich zaufanie, po obu 
stronach konfliktu rośnie agresja, upór, a na- 
wet wrogość. No i dochodzi do tego, że już w 
żaden spósob nie można się porozumieć. 
Przykładem fatalnie rozegranego kontfliktu jest 
słynna sprawa Moniki Kern. Na przykładach 
należy się uczyć - dotyczy to i rodziców, i 
dzieci. _ŹŻmijko, nie walcz zażarcie, załatw to 
dyplomatycznie. Porozmawiaj z mamą i prze- 
konaj ją, by tak szalenie poważnie tego z tatą 
nie traktowali. Powiedz, że ani się za mąż 
prędko nie wybierasz, ani do dorostego ro- 
mansu Ci nie spieszno. I że należy Ci się od 
nich trochę zaufania, którego nie masz zamia- 
ru zawieść. Może uda Ci się przekonać rodzi- 
ców, by się chłopcu:przyjrzeli z bliska, najle- 
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ni, że to nic poważnego, że to przelotna fascy- 
nacja, pierwsze młodzieńcze zauroczenie. Że 
nie prowadzi do ważnych życiowych decyzji, 
nie przesądza już teraz o Twojej przyszłości. 
Oni przecież z tą przyszłością wiążą nie byle 
jakie nadzieje, lokują w niej swoje ambicje, 
oczekują spełnienia jakichś marzeń o Twoim, 
a więc io swoim, szczęściu. Ale takie SZCZĘ- 
ście samo nie przychodzi, trzeba mu utoro- 
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piej we własnym domu - dom jest i dla Ciebie 
lepszym miejscem spotkań niż ulica, kawiar- 
nia, park. A przed chłopcem nie udawaj cho- 
roby. Co to za uczucie bez wzajemnej szcze- 
rości? Przecież to Wy oboje powinniście sta- 
wić czoło trudnej sytuacji. Czy nie uważasz, 
że to jest także jego sprawa? Życzę. powo- 
dzenia! _ ALFA 
Rys. Artur Sitnik 


jakie zjawisk 


Gdyby zapytać 


powszechnie znanym, ogól 
zwiastunem wiosny, pewnie nie u 

śmy od razu jednoznaczn: j odpo 
Zwłasżoża że w oslatnich latach wi, 
skutek zmian klimatu pomieszała ; 
mą, zima z jesienią, zań pierwsza  fraru 


ne zapowiedzi wiosny 
gatki w parku 
łopadzio czy grudniu. Łatwo tara 


np 
ną tepuj 1 IU 


piow 


nawał w 


ze przejawy wiosny przegapić, wiac y 


przypomniać jakie one są 


(Za symboliczne wręcz zwiastuny wiosny 
uważa się: kwitnienie przeróżnych gatun. 
ków wierzb, czyli pojawienie się tzw, bazi, 
tozkwitanie śnieżyczki przebiśniega i śpiew 
skowronka. Cży słusznie? 


W przypadku bazi 
przypadku śnieżyczki 
nym zastrzeżeniem. Otóż śnieżyczśk nic 
spotykamy zbyt często 
wiosny zwykle nam umyka 
jest dużo innych roślin zakwitających bar 
dzo wcześnie. Na przykład 
krzew - wawrzynek wilczełyko, którego r 
żowe, pięknie pachnące kwiaty możsmy 
podziwiać na tle marcowego śniegu. W mie 
szanych, wilgotnych lasach, poprzecinz 
nych strumykami i mokradłamii, np. w Pu 
szczy Białowieskiej, Augustowskiej czy Bo- 
reckiej, te krzewy spotyka się regularnie 

Gdy zaś chodzi o skowronki - owszem, są 
one pierwszymi zwiastunami wiosny na p 
lach. Ale wcześniej od nich zaczynają śpie 
wać zadomowione w miejskich parkach ko 
sy. Wspaniałe pogwizdywania samców roz 
legają się już w lutym, zwłaszcza nad ra 
nem, czasem też wieczorami. Toteż rzadko 
je słyszymy, bo przecież na spacery wyru 
szamy przede wszystkim w ciągu dnia. Do 
dajmy, że jeszcze wcześniej niż śpiewy ko- 
sów dają się słyszeć godowe głosy niektó- 
rych sów. Dość pospolity, mieszkający w la- 
sach i parkach puszczyk swoje weselne po- 
hukiwania zaczyna wydawać już zimą, aw 
marcu przystępuje do lęgu. Podobnie 
rzadki, zamieszkujący tylko puszczańskie 
lasy puchacz, którego smętne "puchu" tak 
że już w zimie niesie się z mało uczęszcza- 
nych ostępów. Głosy sów słyszalne są jed- 
nak nieomal wyłącznie nocą. Za to w dzień 
możemy śledzić inny, pochodzący z ptasie- 
go świata sygnał wiosny: przelot dzikich gę- 
si. Wiosna - to także czas wędrówek ssa- 
ków. Do częstych zjawisk, zwiastujących 
wiosnę, należą np. peregrynacje łosi z la- 
sów na tereny podmokłe. Na zimę bowiem 
wiele tych zwierząt opuszcza bagna latem 
obfitujące w pożywienie i przenosi się do la- 
sów mieszanych, by tam ogryzać korę 
drzew i zgryzać pędy młodych drzewek ku 
utrapieniu leśników. Na przedwiośniu łosie 
wracają na bagna. Widujemy je, gdy w cza” 
sie tych wędrówek przecinają ruchliwe dro- 
gi, przeskakują ogrodzenia pastwisk, prze 
mierzają pola i łąki. Dla obserwatora przyro- 
dy - niezrównana okazja! O tej porze roku 
warto też zwrócić uwagę na stadka sarn 
często wychodzące na ozimińy. 

W cieplejsze dni zwiastunami wiosny sta” 
ją się motyle, zwłaszcza bielinek kapustnik, 
cytrynek i rusałka pawik. Zaczynają się też 
gody żab moczarowych. Przesiadują one 


na pewno tak W 
niby też, ale z paw 


więc ten zwiastur 
Tymczasar 


chronióń 


/ 


j 


tłumnie na leśnych bajorach i gdy tylko lód 
stopnieje, zaczyna nieść się stamtąd dzi- 
waczne gwarzenie - jakby na leśnej polanie 
zebrał się jakiś sejmik brzuchomówców. 
Takie to właśnie głosy, niepodobne do zna- 
nego rechotania zielonych żab wodnych, 
wydają samce tego gatunku, w porze go- 
dowej zupełnie niebieskie. Sta- 
jąc nad zajętym przez nie mo- 
kradłem doznajemy wrażenia, 
że ktoś wsypał tu worek... doj- 
rzałych śliwek! A to samce tło- 
czą się i usiłują zbliżyć do sza- 
rych samiczek. Gody żaby mo- 
czarowej zbiegają się w cie- 
plejsze wiosny z datą 21 mar- 
ca, można więc uznać je za ro- 
dzaj uroczystego rozpoczęcia 
sezonu wiosennego w przyro- 


TOMASZ KŁOSOWSKI 
Fot. autora 


Już w lutym pokazują się podążające na północ iwschód klucze gęsi 


gęgaw, zbożowych i białoczelnych. Ptaki te nie tylko przemykają po nie- 
bie, ale wciąż zatrzymują się na popas wśród rzecznych zalewisk i spu- 
szczonych stawów rybnych, bardzo często też siadają gromadami na po- 
lach. Gęsie klucze przesuwają się nawet nad największymi miastami. 


Wiosna trwa zresztą pomimo... 


A 
= nawrotów zimy. Gdy w marcową 


czy kwietniową śnieżną chlapę 


szybę, nie przychodzi nam na myśl, 
że wśród tego mokrego śniegu nie- 


które ptaki - np. czajki czy żurawie - 


wysiadują już jaja, złożone na do- 
datek wprost na gołą, czasem je- 


szcze srodze przemarzniętą ziemię. 


W sumie więc marzec to już na- 
prawdę wiosenny, tętniący życiem 
miesiąc, co radzimy sprawdzić nie 


bojącym się odrobiny chłodu i wil-- 


goci miłośnikom przyrody ŚR 


smętnie patrzymy na świat przez 


Jaś napisał na tablicy: "Wczoraj Dy- 
łem w szkole”. 
- Czy dobrze Jaś napisał? - pyta na- 
uczycielka. 
- Nie! Przecież wczoraj mielismy 
wolne! - zauważa inteligentnie Kasia 
x XX 
- A więc widziałeś, jak oni bili się 
krzesłami w klasie. Dlaczegoich nie 
powstrzymałeś? 
- Nie było już krzeseł! 
xxx 
- Mamusiu, możesz być szczęśliwa, 
że masz nas tylko dwoje. 
- Dlaczego, synku? 
- Bo nasza pani powiedziała, że te- 
raz co trzecie dziecko magrypę. 
XXX 
Ojciec bardzo zdenerwowany wraca 
z zebrania w szkole. 
- Ty kłamczuchu - krzyczy od progu 
- Wiem wszystko... 
- Wątpię! - uspokaja go synek. - Czy 
wiesz na przykład, w którymroku była 
bitwa pod Płowcgmnt?! 
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Właściciele uśmiech 


jotowi do odpowiadania ne 


ących ich pupili 


ci, niezmiennie 


setki pytań dotycz: 
m) y to koty mutanty o karakułowej 
C z | 


sierści, odkryte dopiero w latach pięćdzie: 
siątych w Anglii i Niemczech, a uznane ofi: 
cjalnie za rasę w 1967 roku - wyj 
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bardziej puszysłe = ź ipewnia Basia, z jumą 


prezentując kotkę swojej mamy 
Radek ma nad Basią Ię 


Pietnastoletni 
niego 


że przytulana przez 
jżylkrelowa Z białym Ge 


bo na 


przewagą 
ośmiomiesięczna 
ria jest jak najbardziej jego własna 
niego żarejestrowaria W domu ma jeszcze 
aną | dwie rodziców 
białe, czarne, niebieskie 
;zylkrelowe arlakiny 

niebieskimi, zio 


jedną wła 
No więc persy 
kremowe, rude 
oczami pomarańczowymi 
tymi lub różnookie Jak twierdzą wszyscy 
bez wyjątku wystawcy = są bardzo lagodne 

wspani le 'dogadują sią" ze WwSzy tkir 


ludźmi, psami, papugami, bz 


zgami 
"4 A ponadto doskonale zdają sobie spra 
»/ wę ze swojej urody I wartości. Potrafią, kie 


nto 
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dy trzeba zupełnie świadomie zapreze 
wać wdzięk, piękno i elegancję 
Nie można tego powiedzieć 
sześciomiesięcznej Azalii. Niuni 
wemu”, bardzo całym tym wystawowyr 
rozgardiaszem zestresowanej Przez caly 
dzień nawet nie miauknęła. Jej właścic 
pan Zbigniew Poniatowski przysięga 
jest to pierwsza i ostatnia zarazem wystawa 
jego syjamki 

- Bo to koteczka do kochania, a 
nie na wystawy. Ale czegoz się 
QO nie robi, żeby jej dzieciaki w przy 
szłości mogły mieć rodowód 
( Wystawa dobiegła konca Tysiące 

| J ludzi miało dzięki niej okazję za 
wrzeć bliższą znajomość z cudem 
natury, jakim jest kot. | przekonać się, z€ 
jest on taki, jakim chcemy go widzieć. Dzie 
siątki kotów dzięki niej będzie miało szanse 
na rodowodowe dzieci. Nawet jesii im sa 
mym nie bardzo na tym zależy Ale zapew 
ne przy okazji odczują też wyraźną popra 
wę bytu: ich państwo zakupili w świetnie za 
opatrzonych stoiskach towarzyszących wy” 
stawie niejeden cieplutki kocyk, kojec, spo 
ro witaminek i suchej, wartościowej Karmy 
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EWA KOSIŃSKA 
Fot. Mieczysław Włodarski 


Matka do wy- 
chodzącej na 
randkę córki: 

- Pamiętaj, 
abyś najpóź- 
niej wróciła 
o dziewiątej. 

- Ależ mamo, 
ja nie jestem już dzieckiem... 
- Właśnie dlatego! 


ŁARKCKI 


10 Rozmowa z Marianem Bublewiczem, 


przeprowadzona tuż przed tragicznym 
dla niego Rajdem Dolnośląskim. 


- Jak zostaje się rajdowym Mistrzem Pol- 
ski? 
- To długa historia. O samochodach, rajdach 
i wyścigach marzyłem od dziecka. Konstruo- 
wałem wózki, którymi wraz z moimi kolegami 
zjeżdżałem z okolicznych górek. Kiedy podro- 
słem i nie wypadało już bawić się w ten spo- 
sób, trenowałem kolarstwo, gimnastykę. Ale 
wciąż marzyłem o rajdach... Naszym sąsia- 
dem był zawodnik motocrossowy. Często by- 
wałem u niego, obserwowałem jego pracę, 
uczyłem się. Kiedy kończył karierę, oddał mi 
swój motocykl. Był to stary Promot z niemiec- 
kim silnikiem. Jeździłem na nim rok. Trafiłem 
do wojskowego klubu sportowego w Ostró- 
dzie. Dostałem dobry motocykl i zacząłem od- 
nosić suk-esy - zdobyłem wicemistrzostwo 
Polski. 


- Dlaczego zrezygnował pan z uprawiania 
motocrossu? 

- Decyzję o zmianie dyscypliny sportowej 
podjąłem na szpitalnym łóżku, na którym zna 
lazłem się po moim pierwszym wypadku na 
motorze. Jechałem na spotkanie z narzeczo- 
ną, może trochę za szybko, zajechał mi drogę 


samochód ciężarowy. Uderzyłem czoło- 
wo w kabinę kierowcy. Skończyło się to 
wstrząsem mózgu i złamaniem nogi, za 
to zyskałem czas na myślenie o swojej 
przyszłości. Przestraszyłem się tego, że 
1 - - , jeśli zostanę przy motorach, to przesta- 
ce " : nę się rozwijać, a kiedy skończę karierę, 
maribot LUB: PA będę nikim. Wprawdzie klub zapewniał 
FG 4 s Ai AR h mi sprzęt i pieniądze, ale tylko do cza- 
WY Sana k su. 
RA. . Po wyjściu ze szpitala kupiłem na ra- 
3 ty od rodziców Fiata 125p. Zostałem 
taksówkarzem. Przez trzy lata zrobi- 
łem 300 000 km, wożąc klientów w 
dzień i w nocy. Na jednym z rajdów 
rozbiłem tego fiata, lecz zaraz za pie- 
niądze uzyskane z PZU kupiłem dru- 
giego rozbitego i własnoręcznie wy- 
remontowałem oba. W ten sposób 
stałem się właścicielem dwóch sa- 
mochodów. Za odłożone pieniądze I 
kredyt bankowy postawiłem war- 
sztat samochodowy. Zakład sukce- 
sywnie rozbudowywałem, a zaro- 
bione pieniądze przeznaczałem na 
realizację moich marzeń. W 1975 
roku zostałem kierowcą fabrycz- 
nym FSO. Le 
- |od razu przyszły wyniki - 
mistrz Polski w klasie 1300, po” 
tem w klasie wyższej... W 1977 
roku prasa pisała o pana licz” 
nych wypadkach. Czym były 
spowodowane? : 
- Zmieniłem samochód. Je 
dziłem Oplem, a on mnie na Po” 


* rzewyższał”. Właśnie na tym aucie 
ałem po raz pierwszy w rajdach mię 
to rodowych. Zauważył mnie inż Jacek 
dzy szef działu sportu FSO w Warszawie i 
E oponował pracę w swoim zespole. Jeździ 
ep tedy razem z Andrzejem Jaroszewi 
r Maciejem Stawowiakiem i innymi. Dwu 
nie zostałem wicemistrzem krajów socjali 
j cznych. w 1987 roku zrezygnowałem ze 
s) pracy z fabryka, by działać na własną rę. 
acząłem jeździć Mazdą 323 i na niej zdo- 
uł wicemistrza, a następnie mistrza 
U ski w klasyfikacji generalnej. Po trzech la- 
sponsorzy ufundowali mi samochód Ford 
8 Cosworth z napędem na tylne koła. 
SET iaklm samochodem jeździ pan obe- 
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NEordem Sierra Gosworthem z napędem na 
koła. Teń samochód umożliwił mi zdobycie 
„ułu wicemistrza Europy, o którym marzyłem 
jyż 15 lat temu. 

_ Który rajd utkwił panu najbardziej w pa- 
mięci? 

_ Człowiek pamięta te momenty życia, które 
były gla niego najbardziej niebezpieczne. Ja 
miałem takie dwa: W jednym uratowało mnie 
gd śmierci szczęście, które stale mi towarzy- 
SZY, w drugim zimna krew. A było to tak: w 
1989 r. na rajdzie Elmotu w Polsce przeżyłem 
swój najcięższy wypadek (miałem ich w sumie 
ok. czterdziestu). Przy prędkości 180 km/h mój 
samochód oderwał się od ziemi, zawadzając 
przy lądowaniu o kamień, po czym zaczął ko- 
ziolkować. Na odcinku 180 m zrobił osiem ko- 
złów, na końcu uderzając w drzewo na wyso- 
kości 4 m. O dziwo, wyszliśmy z tego wraz z 
pilotem z niewielkimi obrażeniami, pomimo 
całkowitego zniszczenia samochodu. 

Ten drugi bardzo niebezpieczny rajd to była 
impreza na Cyprze, przedostatnia w sezonie. 
Włedy to na jednej z półek skalnych, tuż nad 
przepaścią, mój samochód wypadł tylnym ko- 
lem z drogi, uderzając podwoziem o ziemię. 
Udało mi się wyciągnąć go z powrotem na 
drogę za pomocą napędu na 4 koła. Tej rajd 
jednak bardzo miło wspominam, na nim wła- 
ściwie przypieczętowałem swój tytuł wicemi- 
strza kontynentu. 

- Jakie ma pan rady dla kierowców chcą- 
cych jeździć szybko i bezpiecznie? 

- Sięgać po literaturę mówiącą o technice 
prowadzenia samochodu. Należałoby przepro- 
wadzić także selekcję wśród instruktorów nau- 
Ki jazdy, ponieważ wielu z nich samych nie 
umie jeździć, a ci którzy umieją - zazwyczaj 
nie potrafią nauczyć innych. Słuszne, by było 
stworzenie wyższej szkoły nauki jazdy prze- 
znaczonej właśnie dla instruktorów. 

- o może pan powiedzieć o kulturze ja- 
zdy w Polsce? 

_ = Jest tragicznie. Niewyrozumiałość, wygra” 
żanie pięściami, gesty w stronę innych kierow- 
0ów - ło u nas sytuacje normalne. Ci, którzy 
potrafią jeździć kulturalnie, w większości nau- 
czyli śię tego na zachodzie. 

- Wyjazdy na rajdy pociągają za sobą pa- 
na długotrwałą nieobecność w domu. Jak 
godzi pan swoje życie zawodowe z życiem 
Prywatnym? 

- Moja żona i córka zamieniły swe życie pry- 
watne na życie sportowe. Często uczestniczą 
W moich wyjazdach. Zwykle wygląda to tak, że 
one mają kilka dni urlopu, a ja tylko jeden. Re- 
Sztę czasu zabiera start i powrót do domu. 
Niewiele więc mam życia prywatnego, ale te 
tótkie chwile, w których jesteśmy razem, są 
Przez nas wykorzystywane maksymalnie. 
* Za rozmowę dziękują: 

IZABELA ROMANOWSKA 
MĄCIEJ BRZEZIŃSKI 
Fot. Andrzej Baczyński i Maciej Brzeziński 


PSYCHOZABAWA 
specjalnie dla 
dziewcząt! 


Ciepłe dni, pierwsze kwiaty, śpiew ptaków... Wiosna nastraja wielu z nas 

nie tylko radośnie, ale także bardzo romantycznie. I większość z nas właśnie teraz 
wygląda z utęsknieniem prawdziwego, wielkięgo uczucia, Czy Ty także czekasz 
na wspaniałą miłość? Czy rzeczywiście chcesz się zakochać? Być może 

w znalezieniu odpowiedzi na to pytanie pomoże Ci dzisiejsza psychozabawa. 


Słysząc piosenkę Bryana Adamsą 
«Wszystko co robię, robię dla cie- 
bie” myślisz: 


. Wiem! To jest piosenka z "Robin Hooda"! 

„ Ktoś kiedyś zaśpiewa to dla mnie - a 

„ Na pewno! Faceci to egoiści, zawsze my- 
ślą tylko o sobie! - © 


Chłopak przytula cię serdecznie. 
Ty... 


1. Czujesz się cudownie, jesteś w siódmym 
niebie - a | 

2. Myślisz: "Pogniecie mi bluzkę” - b 

3. Jesteś zażenowana: "To idiotyczne, takie 
wyrażanie uczuć. Musimy wyglądać bąr- 
dzo śmiesznie” - c 


Brniesz do domu przez wiosenne 
błoto, siąpi deszcz, jest bardzo 
chłodno. Ty... 

1. Chciałabyś jak najszybciej znaleźć się 
w swoim pokoju i pijąc gorącą herbatę 
malinową słuchać ulubionej płyty - © 

2. Wyobrażasz sobie, że właśnie wędrujesz 
piaszczystą plażą po rozgrzanym piasku, 
wsłuchując się w szum morza - b 

3. Najchętniej ogrzałabyś się teraz w Jego 
ramionach, siedząc przy strzelającym 
iskrami ognisku - a 


W prezencie na imieniny chciałabyś 
IV. dostać: 
1. Elegancki zestaw cieni do powiek - b 
2. Jedwabną bluzkę z romantycznym koł- 
nierzykiem - a 
3. Najnowszy podręcznik do nauki angiel- 
skiego - © 


Idąc po parku, widzisz całującą się 
parę. Co myślisz? 


1. Są tacy szczęśliwi! Bardzo im tego za- 

zdroszczę - b 

2. Muszą znać się krótko, niedługo ta ich 
sielanka się skończy - © 

3. Jakby to było cudownie, gdybyśmy to my 
byli na ich miejscu! - a 


Czy zdarza ci się snuć «sierce- 
J szczipatielnyje” fantazje? 

1. Często! Bardzo to lubię - a 

2. Tylko wtedy, gdy jestem w dobrym na- 
stroju - b 

3. Po co? One i tak do niczego nie prowa- 
dzą - c 


Większość odpowiedzi a: Sam romantyzm! 
Jesteś niepoprawną marzycielką. Księżyc, 
piękny krajobraz, zapach róż potrafią cię 
wprawić w stan szczególnego uniesienia. 
Przeżywasz swą wielką miłość albo... wła- 
śnie na nią czekasz. Wierzysz mocno, że 
i ciebie spotka uczucie wielkie i gorące - ta- 
kie, jakie opisują w książkach. W każdej 
chwili jesteś gotowa zakochać się bez pa- 
mięci! Uważaj jednak, czy nie za bardzo bu- 
jasz w obłokach. Upadek z tak wysoka może 
okazać się bolesny. Rozejrzyj się wkoło... 
Może nie książę z bajki, ale twój klasowy ko- 
lega wodzi za tobą rozmarzonym wzrokiem... 


Większość odpowiedzi b: Na co dzień je- 
steś osobą rozsądną i opanowaną, ale 
w głębi marzysz o tym, żeby choć raz być 
uwielbianą Julią, o cudownej przygodzie, 
o spacerze nad jeziorem przy zachodzącym 
słońcu. Wiesz, że życie nie składa się z sa- 
mych radosnych chwil i zabaw, ale nie zna- 
czy to, że nie stać cię na odrobinę szaleń- 
stwa. Ktoś, kogo wybierzesz - będzie czuł 
się przy tobie bezpiecznie, będzie mógł li- 
czyć na ciebie. Bo miłość dla ciebie to part- 
nerstwo, a nie tylko ckliwe chwile jak z ro- 
mansów. 


Większość odpowiedzi c: Dlaczego jesteś 
aż tak rozsądna? Czyżbyś naprawdę nie 
chciała mieć obok siebie kogoś bliskiego? 
Czy to aby nie poza? Może okłamujesz sa- 
ma siebie. Może ktoś kiedyś ciebie rozczaro- 
wał, zranił i dlatego teraz dmuchasz na zim- 
ne... Spróbuj jednak zapomnieć o przykrych, 
dawnych chwilach i - zacznij wszystko od no- 
wa. Powiedz sobie, że tym razem musi się 
już udać! Jesteś w głębi osobą delikatną, 
a nie cyniczną, na jaką pozujesz. Przy odro- 
binie otwartości ty także spotkasz swoją 
prawdziwą miłość! | nie wstydź się uczuć. 
(ist) 
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Nie zmienię świata nie zmienię 
nie mam już żadnych złudzeń 
to nie uda się nikomu 

choć rewolucje są dla ludzi. 


|| Ale mogę zmienić się sam 
| i mogę zmienić ciebie 
możemy zmienić nasz dom 
by było w nim jak w niebie... 
(Sztywny Pal Azji) 


To się musi udać - 
- czyli 
UNIWERSYTET 


- Myśli pani o powołaniu Uniwersytetu Radości. Czy 
radości można się nauczyć? 

- Radość nosimy w sobie, tylko nie zawsze jesteśmy z nią 
w kontakcie. Nie umiemy się cieszyć, przytłacza nas tzw 
świat zewnętrzny. Trzeba słuchać wewnętrznego głosu, in- 
tuicji, wsłuchać się w siebie, wyciszyć rozjazgotany umysł 

- Nie tak łatwo się wyciszyć, zwykle boimy się ciszy. 

- Bo boimy się siebie. W domu natychmiast włączamy te- 
lewizor, radio, ciągle jesteśmy w pędzie, ciągle się czyms 
zamartwiamy. Musimy się skoncentrować na sobie. Jest 
stara zasada: nie możemy niczego dać innym, jeśli najpierw 
sobie tego nie damy. Nie możemy polubić, pokochać in- 
nych, jeśli nie lubimy, nie kochamy siebie 

- Ale mamy mnóstwo kompleksów, chcielibyśmy wie- 
| le zmienić. Siadamy przed lustrem i... 


O 


- Widzimy piegi, odstające uszy i inne okropieństwa. Pro- 

sty wniosek - inni widzą to samo. Nie lubię się - a więc inni 
też mnie nie lubią. No i włącza się taśma. Mamy coraz wię- 
|] cej piegów, jesteśmy coraz grubsze, lecimy spiralą w dół. 
Jest bardzo prosty sposób na odkręcenie tego, nazwany 
afirmacją. Polega na świadomym wyborze pozytywnych 
myśli które zaszczepiamy podświadomości. Mówimy sobie: 
jestem piękny, atrakcyjny, wart miłości. Nieczęsto przecież 
słyszymy pozytywne oceny. Musimy być dla siebie tagodni, 
życzliwi, nie złościć się, wybaczać. To, czym emanujemy, 


nastawienie do ż 
Ź z 
co daje być tylko lepiej, ycia. 


m y n 


nym 
wraca. Za 
dobro otrzy- 


mamy dobro, zła myśl 
obróci się przeciw nam. . 
- Jednak u nas pozytywne myślenie nie jest w modzie. 


Pokutuje raczej nastawienie Marudy z telewizyjnych 
Smurfów, który wciąż powtarza: "To się nie może 
udać”. Czy wystarczy zmienić hasło, żeby wszystko by- 
ło dobrze? 

- Żyjemy w tzw. New Age, nowej świadomości. Jedno z 
jej podstawowych haseł głosi, że każdy świadomie kreuje 
swą rzeczywistość. Myśl jest największą potęgą, energia, 
która może się zmaterializować. Istnieje nawet pojęcie 'my- 
ślokształtu”. Jeśli będziemy myśleli w sposób pozytywny, 
twórczy - takie właśnie będzie nasze życie. A nam się czę” 
sto po prostu nie chce. Ludzie są zdezorientowani, bo nie 
ma wzorców, nie wiadomo, czego się trzymać. Tym bar 
dziej musimy się oprzeć na sobie. Jeśli zamiast "muszę ' 
«powinnam”, mówię *chcę”, to wyzwalam bardzo silną, two” 
czą energię. Mogę obgryzać paznokcie i gapić się w okno, 
ale mogę też przeczytać książkę, posłuchać muzyki. Mam 
wybór. Ale często z przyzwyczajenia tkwię w schematach. 


- Bo tak wygodniej i bezpieczniej. Amerykanie na py- 
tanie "co słychać?" odpowiadają zwykle "I'm finel". U 
nas reakcją na ogół jest wymowne skrzywienie albo ma- 
ło entuzjastyczne "tak sobie”. Wprost nie wypada być 
szczęśliwym. 

- Uwielbiamy beznadziejność, szarość. Tarzamy się w 
emocjonalnym nieudacznictwie, bo skoro jest kiepsko, to 
nikt nie może mieć pretensji, że nam się nie układa. Nie 
traktujemy siebie jako osoby, która ma coś do powiedzenia 
w tym życiu. 

- O terapeutach mówi się, że przez to, co robią, leczą 
własne kompleksy, że pouczają innych, a sami z sobą 
mają problemy. Czy dla pani od początku wszystko było 
jasne i proste? 

- Tak już jest, że musimy doświadczyć wielu niepowodzeń 
czy nawet tragedii, żeby zacząć szukać. Jako nastolatka by- 
łam gruba, brzydka i nienawidziłam siebie. Potem, choć w 
życiu zawodowym odnosiłam sukcesy, życie osobiste mi się 
nie układało. Po dwóch małżeństwach i rozwodach zadałam 
sobie pytanie: dlaczego? Zaczęłam bardzo intensywnie nad 
sobą pracować, odrzucając tłumaczenie 'ten idiota mnie 
rzucił, to on jest winien”. Zastanawiałam się, co we mnie na- 
leży zmienić. Zaczęła się wspaniała podróż do siebie. 

- Czym jest dla pani szczęście? 

- Miłością. Wszyscy jej pragniemy. Dla mnie to nie tylko 
miłość do partnera, rodziny, ale do świata. Bycie szczęśli- 
wym to bycie w harmonii, bez ciągłego konfliktu wewnętrz- 
nego. To nie tylko pełnia uczuć, ale też pełnia aktywności, 
samorealizacji. Głęboko wierzę, że każdy z nas ma do spet- 
nienia jakieś zadanie. Trzeba je znaleźć. 

- Wiosna to chyba dobry na to moment. Jest symbo- 
lem energii, odrodzenia, przebudzenia, zaczynania od 
nowa. Od czego powinniśmy zacząć? 

- Fajnie rzucić hasło: obudźmy się dla siebie samych. Po- 
lubmy się. 

- Czy pani lubi wiosnę? 

- Uwielbiam! To będzie moja pierwsza wiosna od dziesię- 
ciu lat. W Sydney, gdzie przez te lata mieszkałam, pory ro- 
ku nie różnią się jak u nas, klimat jest stabilny. Zdecydowa- 
ne zmiany w przyrodzie inspirują do zmian w ogóle. To fan- 
tastyczne, już nie mogę się doczekać. To dobra pora na 
zrobienie porządków... w swojej głowie, wnętrzu. 

- W ramach wiosennych porządków proponuję mini- 
kurs pozytywnego myślenia: Jak się przygotować do 
ważnego spotkania, egzaminu, klasówki? Czy można 
sterować tymi wydarzeniami? 

- Można, używając ogromnej siły wyobraźni. W połącze- 
niu z kilkuminutowym skupieniem to prawdziwy dynamit. Na 
przykład klasówka: w głowie tylko jedno - "Nic nie umiem, 
nie uda mi się” itp. Trzeba wziąć kilka głębokich oddechów, 
skupić się i «orzeprogramować”. Teraz myślimy: "Pójdzie mi 
doskonale, jestem przygotowany, wszystko się uda”. Do- 
brze jest wyobrazić sobie siebie piszącego klasówkę lekko, 
z uśmiechem na twarzy. Przed ważnym spotkaniem zo- 
baczmy partnera uśmiechającego się, życzliwie nastawio- 
nego. To działa magicznie. 

Sportowcy spędzają wiele godzin z psychologiem, wyo- 
brażając sobie kolejne zagrania, ruchy. W klinice w Dallas, 
gdzie leczy się dzieci chore na raka, pacjenci trzy razy 
dziennie medytują, wyobrażając sobie, że zdeformowane 
komórki są zjadane przez dobre duszki. 

Pamiętajmy - pesymiście spełniają się największe obawy, 
optymiście - największe marzenia. 

„Rozmawiała 
BOŻENA SITEK 
Fot. M. Szymański 


13 


Jaś wraca ze szkoły, ojciec chce zoba 
czyć jego dzienniczek 
Niestoty nie mam, tato pożyczyłem Pio 
trkowi, Chciał zdenerwować swojego ojca 
XXX 
Mały Jaś proponuje bratu 
Pobaw się że mną w szkołą! 
Dobrze, ale ja będę na wagarachl 
xxX 
Co pana syn będzie robił po szkole? 
No, jeśli się będzie uczył tak jak dotychczas, to zaraz po 
szkole przejdzie na emeryturę 


BYLES DZINAĄJ 7) 
NĄ. WNAGARAGHŁA| 
D ma 4 p 
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Kochani! Ze wstydem przyznajemy, że do numeru 9 
naszej gazety wkradł się fatalny błąd - w reklamie książek 
Wydawnictw Naukowo-Technicznych podaliśmy zły 
numer konta bankowego... 

Wszystkich zainteresowanych serdecznie przeprasza- 
my. 

A oto - tym razem już bezbłędny - numer: 

PBK III O/W-wa 370015-6884. 


Uwaga prenumeratorzy! 

Ci z Was, którzy opłacili na poczcie lub w Ruchu prenumeratę 
na | kwartał b.r. dwóch numerów "ŚM" tygodniowo, będą otrzy- 
mywać bezpłatnie przez cały Il kwartał nasz nowy, kolorowy 
miesięcznik rozrywkowy - "Bazar Świata Młodych”. Życzymy 
przyjemnego łamania głowy! 


Fot.: Mieczysłąw Włodarski 


zaóR Ć. z f U 
KE: ZAW ONA 
MM 9 GZ. HITY 


E kranowy wampir urodził się jeszcze w epoce / 


kina niemego. W 1931 roku, w Hollywood, 
Fredrich Murnau nakręcił film "Nosferatu". 
Ponieważ przed Il wojną obowiązywał cen: 
zorski kodeks Haysa i nie, można było w kinie poka- 
zywać zbyt wiele okrucieństwa (ach, gdzie te cza- 
sy?) - Dracula, najsłynniejszy wampir z Transylwa- 
nii, był po prostu nieco ekstrawaganckim bogaczem. 
W'kKsięciu Draculi" Toda Browninga byt arystokratą 
o nienagannych manierach; nie miał ani cech, ani 
wyglądu krwiożerczego potwora. 
Draculę wymyślił 100 lat temu pisarz Bram 
) ) Stoker. Ostatnią kinową wersję powieści nakrę- 
cił w ubiegłym roku Francis Ford Coppola. Mo- 
mentami jest przerażająca: efekty specjalne i 
charakteryzacja aktorów robią swoje. 

( książę Dracula traci swą żonę, Elżbietę. Wy- 

ss rzeka się więc Boga i zostaje wampirem. Po 

400 latach samotności, ogarnięty tęsknotą za 
ludźmi, wyrusza ze swego zamku do Londynu. 
Zakochuje się w młodej dziewczynie - Minie - która 
bardzo przypomina mu utraconą żonę. Dracula jest 
jednak wampirem; z jednej strony kocha jak czło- - 
wiek, z drugiej - chętnie wyssatby komuś krew. 
Pierwszą ofiarą jego zwierzęcych instynktów jest 
przyjaciółka Miny - Lucy. Kto będzie następny? Na 
zdjęciu możecie podziwiać Gary'ego Oldmana, któ- 
rego charakteryzatorzy codziennie przerabiali na 
Draculę przez 4 godziny. 
- Frankenstein jest o 80 lat starszy od Draculi. 
) | Stworzyła go - oczywiście, na stronach książki - 
12) Mary Shelley. Pierwszy film według jej powieści 
powstał w tym samym roku co "Nosteratu" i no- 
sił tytuł ut-Fratkonsie czyli nowożytny Prometeusz”. 

ć Doktor medycyny, szalony naukowiec, powo- 
149) łał do życia prawdziwe monstrum: poskładał je 
% ze szczątków ludzkich, ożywił, ale zapomniał o 

wyższych uczuciach. Twór wymknął się spod 
kontroli i zaczął mordować. Byt nieobliczalny. W 
1935 roku powstała "Narzeczona Frankensteina”, a 
w 1939 roku "Syn Frankensteina". Po wojnie wraca- 
no.do pierwowzoru - zwasze poważnie i okrutnie. 
Dopiero w 1974 roku Mel Brooks nakręcił znakomitą 
(czarno-białą!) parodię "Młody Frankenstein". ję 
wersję gorąco polecam. 
A  Wis4i roku pojawiło się na ekranie kolejne 
( ') monstrum: wilkołak. "The Wolf - Mana” reżyse- 
WI George Waggner. Film był opowieścią o 
człowieku przeistaczającym się w wilkopodob- 
nego mordercę. Proces tem wymagał zawsze pełni 
księżyca i nigdy nie zaczynał się z woli dotkniętego 
"przypadłością" nieszczęśnika. Ostatni film z tego 
gatunku, ale o ludziach-kotach, powstał w ubiegłym 
roku i nosił tytuł *"Lunatycy". Tu - - na pozór normalni - 
matka i syn przeistaczają się w mordercze, wielkie 
koty i ZAR dziewice. Niezła bajka. 
7 i kult woo-doo także przysłużył się 
o; JAeikaty Skorzystali z wiary w możliwość 
w) czasowego przywrócenia czarami życia zmar- 
tym. Pewnie oglądaliście masę filmów z zombie 
i wiecie, o co chodzi. Zombie podobni są do wampi- 
rów, tyle że motywem działania żywych trupów jest 
zemsta. 
Tak się dzieje, że ludzie nie lubią strachu, a 
„| Jednocześni chętnie oglądają horrory. Wy pew- 
) nie także. Oglądając wilkołaki, wampiry, zombie 
„lip. pamiętajcie, że to wytwór ludzkiej wyobraźni 
i ciężka praca techników i charakteryzatorów. Po- 
twomna "maskotka" King Kong miała 12 metrów wy- 
sokości, 650 kg wagi i kosztowała 25 milionów dola- 


nak takich pieniędzy. BEATA PRASAŁEK | 
; Fot. baz | ; 
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l "SZEDŁ SAM 
W DESZCZU, TYSIĄC MIL 


i I SWOBODNY..." 


Odkładam "Dolinę Muminków w listopa: 
dzie” i czuję, że też chciałabym zaznać tro: 
k chę szczęścia, jak Włóczykij. 
Niestety, nie umiem tego wytłumaczyć 
mojej mamie. Ona żąda kategorycznie, abym 
i wakacje spędziła w domu. 
Bunt i żal wciąż narastają. Eksplodują. De- 
cyduję się na ucieczkę. Wydaje mi się, że 
h wystarczy spakować plecak i zamknąć za 
sobą drzwi, aby czuć się wolną i beztroską. 
Aby dostać to, co moje, to, co wyczekane i 
l wytęsknione - wakacje. 
Zostawiam list. O tym, że naprawdę ko- 
cham, ale to jest moje życie i chcę je sobie 
k sama urządzić, że potrzebuję takiej próby, że 
WTÓCĘ.... 
Mam sto tysięcy. Trochę ubrań. Przyja- 
I ciół. Odpędzam wyrzuty sumienia i czuję się 
szczęśliwa. Jak ptak, który opuścił klatkę. 
Choć miał codziennie pokarm i czystą wodę. 
[ Kilka pierwszych dni to pobyt nad jezio- 


rem, Szczył szczęścia. SĄ jeszcze pieniądze 
i ludzie, Niestety te pierwsze szybko się koń 
czą, a ludzie rozjeżdżają. 

Ja również rozpoczynam swoją wędrów: 
kę. Pełną lata, dobrych ludzi, wesolych przy:, 
gód, pięknych miejsc, ale też coraz częst 
szych i bardziej gorączkowych pytań: w któ» 
rą stronę? co jeść? gdzie spać? Jeszcze 
trwam dzięki przyjaciołom, Ale... czyjaś ma: 
ma mówi w końcu, że jej dom to nie hotel, 
wiem, że nie mogę wiecznie żyć za cudze 
pieniądze. 

Zdaję sobie sprawę, że uratuje mnie tylko 
znalezienie pracy, ale wtedy musiałabym za: 
trzymać się w jednym miejscu. Nie mogę so- 
bie na to pozwolić. Nie mam swojego namio- 
tu. Jestem więc zmuszona do przemierzania 
mikc! Polski, odwiedzając bliskich mi lu 

zi. 

Coraz częściej, kiedy wysyłam pocztówki 


do domu, tęsknię za swoim łóżkiem, dobrym 
obiadem i spokojem płynącym ze świado- 
mości, że wszyscy są zdrowi. Ale czuję się 
wolna i chyba mimo wszystko szczęśliwa. 
Silniejsza. Mniej naiwna. Bardziej realnie 


myśląca o życiu. 
Wracam do domu. 


4 KOT 


J NIE ZNAM JEJ 


| woność- 
1) możliwość podejmowania decyzji 
i działania zgodnego z aktem wyboru; 

i pojęcie wolności jest ściśle związane 
z przyjętym systemem wartości 

| i światopoglądem; 2) niezależność, 
niezawisłość” - tak mówi definicja. 
A co sądzą o wolności moi koledzy 
i koleżanki? Z czym kojarzy im się 
to pojęcie? Oto kilka wypowiedzi 

H uczniów drugiej klasy liceum: 


Monika: - Nikt na świecie nie jest wolny. 
Istnieją dwa rodzaje niewoli. Jedna - wtedy, 
gdy buntujesz się i jesteś nieszczęśliwy. 
Ktoś podcina ci skrzydła. Drugi rodzaj to 
niewola narzucona ci przez samego siebie. 
Na przykład "słodkie uzależnienie” - gdy 
jest się zakochanym. 

Kasia: - Wolny jest tylko wiatr. Nikt nie 
jest w stanie zakazać mu istnieć. Wszystko 
jest mu podporządkowane: choćby chmury, 
żagle na statku, wiatraki. Tęsknię do takiej 

| swobody. 

Włodek; - Prawdziwa wolność to naj- 
większe nieszczęście, jakie może spotkać 
człowieka. Ludzie to zwierzęta stadne, wa- 
riujące, gdy przyjdzie im żyć samotnie. A 
czymże jest stado, jak nie zbiorem mniej- 

j szych i większych uzależnień? 
Ewa: - Wolnym można być tylko wtedy, 
gdy odrzuci się wszelkie bóstwa, horosko- 
B pv. przepowiednie, ideały lansowane przez 
mass media. Gdy zaczniesz żyć na własny 
rachunek, gdy nie będziesz nikomu nic win- 


p ny - będziesz wolny. 
u uu 


Radek: - Prawdziwie wolni byli dawniej 
tylko hippisi. Samodzielni, samowystarcza|- 
ni. Wszystko, co było im potrzebne do ży- 
cia, zdobywali sami. Buntowali się przeciw- 
ko społeczeństwu nastawionemu konsump- 
cyjnie. Buntowali się czynnie. Mieli swoje 
ideały i starali się według nich żyć. Ale ta- 
kich ludzi już nie ma... 

Zbyszek: - Zgubiły ich narkotyki. Upojeni 
wolnością - nie mieli niczego, toteż wkrótce 
zaczęli walczyć między sobą o przedmioty 
codziennego użytku, nawet okradając się 
wzajemnie. Anarchia, brak kierownictwa i 
odpowiedzialności, niechęć do prac gospo- 
darczych, higieny i porządku, musiały do- 
prowadzić do zagłady. 

Marta: - Wolność? Nie znam jej. Odkąd 
pamiętam, skutecznie chronili mnie przed 
spotkaniem z nią najpierw rodzice, potem 
pani przedszkolanka, wychowawcy, nau- 
czyciele... 

Ola: - Kiedy idę z plecakiem po górach, 
bez zegarka, a wiatr mi targa włosy - wtedy 
jestem wolna. 

Elwira: - Nie wiem, czy całkowita wol- 
ność byłaby najlepszym rozwiązaniem. 
Przecież wszyscy by się pozabijali - Skini, 
metale, punki, depesze... Boję się świata 
bez praw: za mało jest tolerancji. 

Amelia: - Działam w organizacji zajmują- 
cej się obroną zwierząt. Ostatnio zrobiliśmy 
manifestację, protestując przeciwko zabija- 
niu zwierząt futerkowych. Obrzucono nas 
kamieniami, a przecież zwierzęta też chcą 
być wolne. Moje marzenia? Wolna przyroda. 

Wypowiedzi zebrały: 

MAGA 
EJUŚKA 
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Już 
nie wrzeszczę 


wotałarr 


estem wolna!! 
tak dawno temu z zachwytem włóczy 
ię autostopem po całej Polsce dw 
spałam 
akurat noc zastała. Było 
w szczerym polu 

Sama sobie spełniałam marzenia 


łam znajomych tam, gdz 


to, więc 


dałam zespoły teatralne, próbowałam z 
klasę organizowaniem obrzędowych wig 
urodzin 

Robiłam to 
Biegałam po świecie i darłam się 
mnie: - Jestem wolna!!! 

Nawet nie zauważyłam, kiedy przyszła z 
ma. Wyczekane dwa tygodnie ferii 

- | co, pojedziesz z nami na biwak? - py 
tają dziewczyny z klasy, która w jakiś tam 
sposob jest już jednak zgrana 

- Mam nadzieję, że oczywiście poprow 
dzisz te warsztaty teatralne w swoim zespc 
le? - pyta instruktor 

- Bardzo liczę na twoje odwiedziny w te 
ferie - piszą znajomi poznani podczas włó 
częgi. 

- Musisz pojechać na warsztaty do Gdań 
ska... - mówi M 

| co ja mam wybrać? Dokąd powinnam 
pojechać? W ile rzeczy naraz się wopląta 
łam? Co robić? Wolność?! 

I snuję się po styczniu całym, niczym go 
jakimś pustkowiu i pytam: co powinnam? 

- Możesz wybrać co chcesz - odpowiada 
ją - jesteś przecież wolna 

| już nie wrzeszczę... Teraz powtarzam 
szeptem, prawie bezgłośnie: "Tak... jestem 


wolna..." 
Ś PSUJA 


na co akurat miałam ochot 


nieprzyt 
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WOLNOŚĆ SŁOWA 
- PO ROSYJSKU 


Naprawdę lubię język rosyjski. Wiem, że wielu 
z was ten język denerwuje, że nie chcecie się go 
uczyć... A ja znam ludzi, którzy władają nim jak 
piosenką - czynią go melodyjnym potokiem. Więc 
myślę sobie: "też tak bym chciała” i lecę z zapa 
łem na lekcję "ruskiego", który na szczęście mam 


» w szkole. A tam? Cóż zastaję? 


W okropnej, zimnej, obskurnej sali (od ZPT), 
pełnej paskudnych wiertarek, ślusarek itp. siedzi 
równie paskudna rusycystka, bezustannie wykrzy- 
wia się w grymasie zadowolenia, na wszystko re- 
aguje w pogardliwy sposób "phi!" i... WCALE NIE 
MÓWI PO ROSYJSKU! 

Tłumaczy nam po polsku, oczywiście z rosyj- 
skim akcentem, że jesteśmy nieodpowiedzialnymi 
tłumokami. Łaskawie odpowiada na moje pytania 
o idiomy rosyjskie (potem sprawdzam w słowni- 
kach, że jest niezupełnie tak, jak pani mówi, a na- 
wet zupełnie inaczej). 

No i się wkurzyłam. Przestałam jej słuchać. 
Lekcje rosyjskiego to teraz czas pisania listów, 
czytania Szekspira, rozmyślania na tematy co naj- 
mniej bzdurne. Aha, i jeszcze napisałam do gaze- 
ty, co o tym myślę. 

I tu zaczęło się piekło. 

Mój artykuł na temat rosyjskiego w naszej 
szkole został poodbijany na ksero i znalazł się na 
wszystkich tablicach ogłoszeń w pokoju nauczy- 
cielskim. Wezwano mnie do gabinetu dyrektora, 
abym wysłuchała pogadanki o "plamieniu honoru 
szkoły” itp. Ocena z rosyjskiego spadła mi na- 
tychmiast z celującej na dostateczną. Motywacją 
zmiany oceny były "poważne braki w gramatyce”, 
które stwierdziła u mnie pani profesor (notabene, 
ten materiał gramatyczny nie wchodził w zakres 
nauczania). 

l tak właśnie wygląda wolność słowa w języku 


rosyjskim! 
g PS 


GNIECIONA? DEPTANA? 


Wolność. To słowo jak ptak, Zawsze przy 
wodzi na myśl to, co człowiek ceni sobie chyba 
najbardziej; swobodę wolny wybór 
samosłanowienie, mówienie I robienie Go 
chce 

Słowo jak ptak. Nieskrępowane definicjami 
Często różni ludzie lub instytucje wykorzysty 
wały to - co widać chociażby w historii Polski 
Wolność była naciągana, upychana, deptana, a 
przez ostatnie czterdzieści pięć lat nawet 
udawana 

A dzisiaj...? Można krzyknąć NARESZCIE! - i 
żyć z przekonaniem istnienia w kraju wolnym Po 
prostu krzyknąć = NARESZCIE! - i nie zauważyć 


się 


zgrzytów... 


DIG '93 


RYBKI CZY AKWARIUM? 


Bo ja już głupi jestem! ć 


W zeszłym tygodniu mieliśmy lekcję wychowawczą. Wychowawczyni przez dwie godziny 
mówiła nam, że powinniśmy. być samodzielni i występować z własną inicjatywą. No to wys- 


tąpiliśmy. 


Mamy bardzo brzydką szkołę, całą szarą, nie licząc kilku napisów w stylu: "Dzitka jest brzyd- 


ka, a punki okej”: Kupiliśmy więc kilka puszek farby i zaczęliśmy malować kwiaty. Co byto 


potem, aż strach opisywać. 


Ta sama wychowawczyni powiedziała, że jesteśmy gówniarze i że mamy robić to, co nam 


każe, a nie to, co durnowato wymyślimy: 


To samo w domu. Kiedy mówię, żeby mi dali 
powinienem sam sobie zarobić. Ale gdy chcia em 
potrzebowałem zgody rodziców, to powiedzieli, że jestem za młody, 


na kino, to się okazuje, że już jestem dorosły i 
tem pracować w nocnym klubie jako barman i 
kiepsko się uczę, a w 


ogóle to będę wracał do domu po dziesiątej, tylko jeśli oni mi pozwolą. 


Albo włączam telewizor, a tu jakiś pan (chyba mądry, bo tysy) mówi, że teraz młodzież tylko 
czeka, aż jej ktoś wszystko pod nos podstawi, nie 


gramie inny pan (mniej tysy, ale za to w o 
podporządkowują się poleceniom starszych. 


No to jak? Mam być grzeczny i posłuszny czy samodzielny? 


ma za grosz inicjatywy. A w drugim pro- 
kularach) grzmi, że młodzi ludzie robią co chcą i nie 


Wasz KIERUS z Białegostoku 


Piętnowanie pisma "Nie", zaskarżenie grupy 
Piersi" przez ZChN (cenzura 221), rozpędzanie 
pokojowych demonstracji młodzieży maszerują 


cych pod Belweder lub na Wiejską 

Dużo by jeszcze można wypisywac podob 
nych przykładów. Niby błahe rzeczy, a mam 
wrażenie, że jakaś część mojej wolności |e* 


gnieciona?... deptana? 
Nie wiem, może powiecie, że przes adzam, ale 
skoro nie mogę czytać I słuchać, czego chcę, lo 


czy to jest wolny kraj? 


4 DEZERTER 


r 
PROSTO Z ZESZYTÓW 


| Nowa, strychowa kolekcja. Inicjatywa 
Janka Lecha z Warszawy. W każdej klasie 
L chyba każdemu zdarzyło się, zdarza i zda 
rzać się będzie, że jakaś głupota sama się 
w zeszycie napisze - napisał Janek i zapro 
ponował, aby te śmiesznoty z zeszytów 
| szkolnych trafiały na Strych. 
O.K., czyli zgoda. Kupione! Dziś pierwsze 
| RZY "prosto z zeszytów” nadesłane 


"Obudź się, wstawaj!” - woła po an- 
gielsku malutki, elegancki budzik - 
Traveller Talking Cloc. Gadający bu- 
dzik mieści się w kieszeni i może, to- 
warzysząc właścicielowi, subtelnym 
dźwiękiem sygnalizować upływ godzin 
lub - zgodnie z życzeniem - ostro, ja- 
zgotliwie przypomnieć, że właśnie oto 
nadszedł moment, którego nie wolno 


Tr: 
E zeba patrzeć na u 


ny 
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BARAN (21 III - 19 IV) Jeżeli 
ulegniesz swojej porywczej natu- 
rze i postąpisz wbrew woli rodzi- 
ców, to wprawdzie we własnych 
oczach znajdziesz usprawiedli- 
wienie, ale konsekwencje mogą być opłaka- 
ne. Głównie dla Twojego zdrowia. Możesz 
spędzić najbliższy tydzień w łóżku i nie licz 
na współczucie mamy, że jesteś taki chory i 
biedny. Sam na to zapracowałeś. 
BYK (20 IV - 20 V) Musisz 
panować nad swoimi emocjami. 
Nie pozwól sobie na żaden wy- 
buch niekontrolowanej furii, mi- 
mo że będziesz mieć do niej po- 
wody. Jeżeli poczujesz, że już dłużej nie wy- 
trzymasz, odizoluj się od wszystkich i w sa- 
motności daj upust złości. Wprawdzie to nie to 
samo, ale wyjdziesz na tym znacznie lepiej. 
BLIZNIĘTA (21 V --21 VI) Będziesz odczu- 
wać wzmożoną potrzebę intensywnego ruchu 


przez inicjatora nowej kolekcji ora 
sane z gazetki szkolnej "La 


słanej przez Marcina Woźniaka z Gniezna 


50rbona 


© Spartanie, pod wodzą Dionizosa, walczyli 
o wąwóz Termopilski 


© W czasie wojen z Persami Grecy usta 
wiali się w szyk bojowy zwany pagodą 


© Jak Baśka uciekała na klaczy przed Tatarami, to piana leciała 
jej z pyska, nozdrza miała rozdęte, a uszy położyła po sobie 


© Konopnicka opisuje konia polnego, który rżał po rosie nocą 


© Związek małżeński między Jagusią a Boryną miał przede 
wszystkim cel matrymonialny... 


© Patrzył na zwłoki i nie mógł zrozumieć, że już nigdy Urszulka 
nimi nie poruszy... 


© Gospodyni doiła krowę i ryczała w niebogłosy. 


W czasie prezydentury George'a Bu- 
sha wiceprezydentem był Dan Quayle - 
znany m.in. z licznych gaf towarzy- 
skich, niezręczności językowych. Nic 
dziwnego, że szybko dostał się na języ- 
ki złośliwych dziennikarzy, którzy z 
upodobaniem upowszechniali anegdot- 
ki o wiceprezydencie, nawet wydawali 


izraelska firma telefoni: 
postanowiła ułatwić ludzior 
4 Bogiem 


Wystarczy zatelefonow 
| nadać faksem treść prośby czy 
dlitwy (numer w Jerozolin 
612-222), a 'umyślny” post 


| aby korespondencja znalazł 
| Ścianie Płaczu - świętym 
judaizmu. Klient płaci jedyr 
łączenie telefoniczne, dalsza przy 
sługa jest darmowa 


satyryczne pisemko kwartalne pt 
Quayle Quarterly” poświęcor 
wpadkom. 

Do jednej z zabawniejszych wpadek 
Dana Quayle'a należało powiedzenie 
że: z żadnej szkoły nie wyniósł tyle ta 
ny, ile z podróży po... Ameryce ta 
skiej. 

W okresie ostatnich miesięcy prez 


przez jedną ze szkół do jury uczniow 
skiego konkursu ortografii. Dostał ścią 
gawkę z odpowiedziami na wszys 
konkursowe zadania. W jednej 
wiedzi była zwykła "literówka". 
ściutkim słowie 'potato"” (ziemniak 
końcu była literka "e" zamiast 'o'". I ju 
ror-wiceprezydent USA z uporem po- 
prawiał dziesięcioletniego uczestnika 
konkursu, który prawidłowo *spellował 
- literował - wyraz. To tak jakby upiera 
się unas, że słowo kapusta pisze się 


przez o z kreską! 


©%_ Horoskop 0X w-% 


i zmian. A ponieważ nie grozi Ci 
żaden poważny wyjazd, najlepiej 
będzie jeśli zafundujesz sobie kil- 
ka długich spacerów. Może w to- 
warzystwie bliskiej Twemu sercu 
osoby? 
RAK (21 VI - 22 VII) Czujesz 
się znużony monotonią codzien- 
ności? Uważnie "przejrzyj" swoich 
znajomych. Może już”pora, żeby 
zmienić towarzystwo i odnowić 
przyjacielskie układy. Nieustanne obracanie 
się w tym samym gronie może z czasem prze- 


stać być zabawne, więc skorzystaj z najbliż- : 


szej okazji i dokonaj radykalnych zmian. 
LEW (23 VII - 22 VIII) Jeżeli planowałeś 


jakieś rozrywki na najbliższe dni, 
to musisz szybko dokonać ko- 
rekty swoich zamiarów. Różne 
okoliczności sprawią, że bę- 
dziesz musiał zadowolić się tylko 
swoim towarzystwem. Zadbaj więc zawczasu 
o to, żeby się nie nudzić i przygotuj sobie kil- 
ka dobrych książek. 

PANNA (23 VIII - 22 IX) Wy- 
korzystaj nadchodzący tydzień 
na wykonanie wszystkiego, co 
od dawna odkładałeś na później. 
Odczujesz przypływ chęci do 
pracy i jednocześnie będziesz mieć wiele do” 
brych pomysłów, jak pewne rzeczy zrobić. 
Zdobądź się na. trochę. fantazji w działaniach. 


3 


g m m mm ma ma mm a m a m m m „m m m" 


RUBINY W PEDAŁACH I 
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Volkor Rhen 


lyczny 
rekonstruktor jedn 
Volker Rhenish zademon trow 
ponad dwuletniej pr cy, TO © 
zy rowel wiata. ! 
Można na ni 
nikt by 


najdroż 
cacko jubilerskie 
dzić, choc zapewne 
bez obstawy uzbrojony: 


ryli nie odważył 


h po 


drogimi kamieniami 


Walentynkowy we 
sołek wywołał wielką 
wrzawę... Czy wiecie 
czy uwierzycie?! 
nadeszło ponad 
70 pomysłów 
na śmieszny 
podpis. Mysz 
oszalała z 
nadmiaru. A 
potem zdecydo- 


WIOSNA! WIOSNA! 


Koty się... lęgną 
Fot. "Punch” 


wała: śmieszną 
nagrodę otrzyma 
Anka Bartkowiak 
z Mosiny za pod- 
pis: Wygrałem! 


wadzi punkt naprawy 


plarzy. 
Korespondent 


pokazuje. 


Podobno największy zbiór gitar znajduje 
się w Nashville - amerykańskiej stolicy muzy- 
ki rozrywkowej, ale zupełnie blisko, za połu- 
dniową granicą naszego kraju, w miejscowo- 
ści Sobrance k. Michalovi, na Słowacji, przy 
ulicy Sama Chalupki niejaki Jan Ferko pro- 
sprzętu muzycznego i 
ma największą na świecie prywatną kolekcję 
gitar elektrycznych. Już ponad 200 egzem- 


"Przekroju” Leszek Mazan 
zapewnia, że p. Ferko swoje zbiory chętnie 


arca 1993 r. 


a możesz być pewien, że odczujesz dużą $a- 
tystakcję. 
WAGA (23 IX - 22 X) Musisz 
uzbroić się w ciepliwość i po pro” 
stu przetrwać nadchodzące dni. | 
Nie inicjuj żadnych akcji, nie za- 
wieraj nowych znajomości. Siedź 


spokojnie w domu i przeczekaj. Jeżeli zasto- 


sujesz się do tej rady, to możesz mieć 
nadzieję, że ominą Cię jakieś poważne kto- 
poty i przykrości. 
SKORPION (23 X - 21 XI) 
Bądź ostrożny przy. doborze to- 
warzystwa, w jakim się będziesz 
obracać. Bardzo uważnie oceniaj 
rzeczywiste cele iintencje Two- 


ich znajomycyh (zwłaszcza tych nowych). Po- 
czątkowy entuzjazm dla ich poczynań może w 
dalszej perspektywie przerodzić się w obawę, 
czy dobrze robisz, uczestnicząc w takich dzia: 


* łaniach. Pamiętaj, że miłe złego początki... 


STRZELEC (22 XI - 21 XII) 
Nie licz na żadne specjalne atrak- S 
cje w tym tygodniu. Ale jednocze- | 30 
śnie nie pozwól, żeby dopadła 
Cię nuda. We własnym towarzy- 
stwie można równie miło i ciekawie spędzać 
czas. Trzeba tylko dobrze sobie to zorganizo- 
wać. Czasem potrzeba kilku chwil samotności, 
żeby pewne rzeczy spokojnie przemyśleć. 
Nadarza się właśnie ku temu okazja. 
KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I) 
Gdy osiąga się sukces można / 
spodziewać się nagrody. Ale je- 
żeli jej zabrakło, to nie upominaj 
się o nią sam. Pozwól, żeby 


Twoi bliscy sami dostrzegli jaki jesteś mądry i: 


zęDy go 


| Rower inkrustowany je st złoter 
przede wsz 


kim szmaragdami i rubinami Przekł 


km z mn 


Wygrałem! Wygrałem konkurs na najśmieszniejszy podpis... 
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dzielny. Jeżeli zaczniesz o tym mówić, to 
skutki będą przeciwne do oczekiwanych. Nie 
tylko nikt nie będzie Cię chwalił, ale wręcz 
MZEGYTIEWLELCACH się na niesprawiedliwe 
zarzuty. 

WODNIK (20 I- 18 Il) Choć 
na to zasługujesz, nie upominaj _/ 


"się o spełnienie swoich pra- 


gnień. Zdobądź się na wyrozu- 
miałość i jeszcze trochę pocze- 
kaj. Jeżeli będziesz zbytnio naciskać, to 
wprawdzie postawisz na swoim, ale nie spra- 
wi Ci to spodziewanej przyjemności. 

RYBY (19 II - 20 Ill) Początek 
tygodnia może przynieść Ci nie- 
spodziewany sukces szkolny lub 
towarzyski. Ale jeżeli nie zdobę- 
dziesz się na natychmiastowy 
wysiłek utrwalenia swojej pozycji, to wkrótce 
wszyscy o tym zapomną i znów będziesz 
zdany na własne marzenia i fantazje.tut. 


: już 
— akcji na 


zęĘĆ; 


DANUTA GELLNEROWA 


U 
. 


- Słowa 


>ądź będą mieli, nowoczesny 


e f'łkteśląć: naszej wielkiej  Liebchen wraz z koleżankami ż zespołu 
antenie telewizji polskiej. Stara: "TĘCZA". 
„się pomóc tym wszystkim, którzy 


Zamieszczamy dziś nuty plosenki, 
której pierwszej części uczono w dniu 6 
marca, a drugiej będziecie się uczyć 20 
marca o godz. 15,45 w programie II to- 
lewizji. Nuty drukujemy nie tylko dla po: 
czątkujących, ale także dla tych, którzy 
przygotowują się do konkursu muzycz- 
nego sponsorowanego przoz firmę GA: 
SIO. Prosimy ich o nagranie na kasecie 
magnetofonowej własnej wersji jednej z 
piosenek uczonych w programie "CO 
JEST GRANE" i posłanie jej do Redak- 
cji Muzycznej TVP, ul. Woronicza 174 
00-950 Warszawa. Autorzy najlepszych 
nagrań zostaną zaproszeni do studia, a 
młodzieżowe jury zadecyduje, komu 
przypadnie wspaniały instrument CA- 
SIO CT-700 z klawiaturą dynamiczną i 
systemem "midi". j 
„ W drugiej, części programu spotkacie 
się także z jednym z najciekawszych 
twórców muzyki elektronicznej - Mar- 
kiem Bilińskim, który opowie o swoim 
instrumentarium oraz o systemie nowo- 
czesnej kompozycji elektronicznej. 


HZ 


Piątki, piątki pyza— te, prezent dla mamy i ta: 


Muzyka: KRZYSZTOF SADOWSKI 


+5 


Naj — mod —niej-sze co ro — ku! 


PĄ-TA-1 U 

Brzmi to dziecinnie? Więc proszo | 
Szkoła Jazdy Konnej. Już lepiej? Powa ; 
Bo też jest to miejsce i dla młodzie: 
kiem małych dzieci, ale także i dla rod 
ba, dla babć również Wszyscy - od 3 
życia do nieskończoności mają tu sz , 
zobaczyć na własne oczy prawdziwe 
nia, dotknąć go, przejechać się na nir 
czyć się jeździć. Po co? Dlą zwykłej ( 
Ale jeśli ktoś się uprze, a kań mu "przyp 
je”, może się skończyć i tak, że zostani. 
wodnikiem olimpijskim. Wcale nie żartu 
takich właśnie szkółkach i szkołach wyrę i 
niejeden uczestnik niejednej olimpiady 

Konna przejażdżka to poza przyjemność: 
także zdrowie, jakie daje ruch na świć 
powietrzu. Mało wam jeszcze? No to 
astątek: praca z końmi wyrabia sumienność, 
odpowiedzialność i wrażliwość. ko 
wszakże to nie rower, który zawsze r aguje 
tak samo - wystarczy nacisnąć pedały. Każ 
de z tych przepięknych zwierząt ma in: 
psychikę, miewa swoje dobre i złe dr 
zmienne nastroje I dlatego przy początkacł 
nauki jazdy konnej ma się do dyspozycji róż 
ne konie po kolei 

A jest ich w Kaniach koło Otrębus u pań 
stwa Mirosławy i Jacka Jankowskich ponad 
trzydziestka. Ną ogół dobiera się wierzchow 
ce do wzrostu jeźdźców maluchy jeżdżą na 
kucykach, starsze dzieci na konikach po 
skich, a młodzież i dorośli - na dużych 

Siódemka kucyków to Pestka jej córką 
Pętelka, Samba, Lola, Dixi, Pixi i Droos Są 
też źrebaczki. Jeszcze, oczywiście, nie do 
jeżdżenia, a tylko do oglądania Czekają na 
swoje imiona, otrzymają je zapewne w wyn 
ku kolejnego otwartego konkursu na imię, co 
stanowi już w Kaniach tradycję. 

- Panuje opinia, że kucyki są złośliwe 

- To nieprawda! Wszystko zależy od tego 
jak są traktowane przez człowieka: jeśli tylko 
poszturchuje się je i bije, bronią się przed 
tym agresywnością. Ale traktowane serdecz- 
nie, pieszczone, chętnie idą do ludzi i wsoół- 
pracują z nimi, jeśli nawet nie z miłości, to 
z łakomstwa - zapewnia pan Jacek. - Nasze 
kucyki są takie właśnie - pieszczotliwe, ta- 
godne. 

Nie mniej kochane są i 4 koniki polskie: Ni- 
da, Jaskółka, Sasanka i Trel. Bułana Sasanka 
spowodowała nawet pewien wyłom w tutej- 
szych zwyczajach - ma właścicielkę, która jeż- 
dzi tylko na niej. Jeśli klaczka jest akurat zaję- 
ta lub "ma wolne”, mała klientka cierpliwie 
czeka, bo za nic nie chce jeździć na innej. 

To zresztą normalne, że na ogół więk 
szość klientów ma swojego wybrańca, które- 
mu przynoszą specjalne przysmaki - mar- 
chew, jabłka, suchy chleb. Konie odpłacają 
im za to m.in. cierpliwością podczas kolej- 
nych etapów nauki jazdy - i stępa, i kłusa - 
aby potem uczestniczyć w... szoku radości, 
jaki przeżywają dosiadający ich jeźdźcy, kie- 
dy podczas jazdy rekreacyjnej w pięknych 
okolicach Otrębus udaje im się przejść płyn- 
nie do galopu. AWA 

No, kochani, od galopu do elementów 'wy- 
ższej szkoły jazdy konnej" jest już naprawdę 
niedaleko. | taką możliwość też macie w Ka 
niach - na koniach sportowych. Wystarczy 
jedynie zapamiętać, że: 

Aby dostać się do PA-TA-TAJ, trzeba 
wsiąść w Warszawie na Dworcu Centralnym, 
Ochota bądź Zachodnim do kolejki WKD. 


] 
zy 


| 


RY 


Terminy jazd: 


W tygodniu: 7.30, 9.10, 
15.00, 16.10, 17.20 

Sobota i niedziela: 7.30, 
9.10. 10.20, 12.30, 14.10, 
15.20. 


wysiąść zaś w Kaniach Helenowskich i - A jeśli kochasz konie, a 
zgodnie z kierunkiem, jaki wskazują tablice nie masz ani grosza - mo- 
informacyjne - przejść 10 minut spacerkiem żesz też zajrzeć do państwa 
do siedziby szkoły. Tam, bezpośrenio w staj- Jankowskich, aby pomóc w 
ni, można zapisać się bądź na jazdę jedno- sprzątaniu w stajni, rozwieźć 
razowa, bądź na kurs semestralny, obejmu- po mieście plakaty - w rozZli- 
jący 17 jazd. Nazywa się to "abonamentem czeniu będziesz miał tyle ja- 
terminowym”. A jeszcze łatwiej obgadać to zdy konnej ile wlezie i na ile 
wszystko telefonicznie - numer telefonu: _ zasłużysz. 
Warszawa 58-57-35. Do zobaczenia w Kaniach. 
PA-TA-TAJ organizuje także letnie kolonie Na wiosnę konie są najpięk- 
(od 6 do 14 lat; trzy dyscypliny: jazda konna, niejsze... (KOS) 
taniec towarzyski i pływanie; w Kaniach iw 
Popowie k. Serocka), obozy (od 14 lat; Dziu- 


biele Małe nad jeziorem Śniardwy; oczywi- CENNIK 

ście jazda konna, ale i zajęcia z żeglarstwa; Koniki polskie'i duże koni 

uczestnicy w ramach tzw. wacht kuchennej,  dsii0e AŻ AB O AIE j f 

stajennej i porządkowej zajmują SIĘ MALO w tygodniu przed południem 60 000 zł 40 000 zł | 
karmieniem i obrządzaniem koni) oraz kilku- po południu 80 000 zł 60 000 zł | 
godzinne pikniki w siodle (majówki dla grup sobota - niedziela 

zorganizowanych, np. klas szkolnych, obej- przed południem 110 000 zł 70 000 zł 

mujące pogadankę w stajni, początki jazdy po południu 150 000 zł 90 000 zł | 

konnej na ujeżdżalni, przejażdżkę bryczką Kucyki zawsze 50 000 zł 40 000 zł We/ 

po lesie, ognisko z kiełbaskami - wszystko W poniedziałki jazd nie ma - dzień odpoczynku dla koni. | | 


zaledwie 50 tysięcy złotych "od łebka”). 


Miło szaleć, e, kle yc 


mu. Zazieleniło się w « l 0 1OSNZ 

sercach. A muzyl ? 0 | 

sna, zielona. my, śpiewaj- Q © O 4 

my i cieszmy się. Dziś w "Świe- J. Ż 1 OSC 

cie akac pr. osenne NA 4 j , 4d 
„ 


Kaziu, zakoć 


udzielała 


cl do zakocł wczyny, t 
nas dobre na wio WOJCIECH MŁYNAR 
SKI, a uroki wiosny li wraz 3 
SKALDOWIE, MAREK SESJA wie. 
tystów. Artysta 0 
sna jego porusza w 
nego, że pod jej r 
twardziałych rockma 
riffy i obrazoburcze 
dźwiękom ballady. Ro 
kim, prawdziwym uczucie 

"Nic więcej się nie liczy” ("Nothin 
nuci łagodnie JAMES HETFIELD z I 
SE, grzeczny jak owieczka, śpie 
melodyjna przytulankę "Don't Cry 
dzo kocham cię, tak bardzo potrzebuj 
KAZIK STASZEWSKI do swej żony Ani 
kochaj mnie, tak jak ja kocham cię” - ze 
TOMEK LIPIŃSKI. 

WOJTEK WAGLEWSKI "Gra żonie” na całe 
a STASZEK SOJKA w wywiadach chętnie opo 
wspaniałej, szkolnej miłości. To Iwonie śpiewa piękny 


Zaśpiewać 


Słowa też są muzyką. Dawno temu słowa i muzyka 
tworzyły nierozerwalną całość, wiersze śpiewano, 
a muzyka bez słów nie miała prawa bytu. Gdy czytamy wiersz, 
słowa same układają się we frazy, melodie, mają swój rytm. 
płyną jak muzyka... Często sięgamy po najpiękniejsze strofy, 
aby je wyśpiewać. Tak jak "Miłość" Krzysztofa 
Kamila Baczyńskiego. Zaśpiewajmy. 


MIŁOŚĆ 


O nieba płynnych pogód, 
o ptaki, o natchnienia. 

Nie wydeptana ziemia, 

nie wyśpiewane Bogu 

te drzewa, te kaskady 
iskier, ten oddech nieba, 
w ramionach jak w kolebach 
zamknięty. Jak cokoły 
drzewa z szumem na poły; 
serca jak dzbany łaski, 
takie serca jak gwiazdki, 
takie oczu obłoki, 

taki lot - za wysoki. 


Słońce, słońce w ramionach 
czy twego ciała kryształ 
pełen owoców białych, 
gdzie zdrój zielony tryska, 
gdzie oczy miękkie w mroku, 
tak pół mnie, a pół Bogu. 


Twych kroków korowody 
w urojonych alejach, 

twe odbicia u wody 

jak w pragnieniach, w nadziejach. 
Twoje usta u źródeł, 

to syte, to znów głodne, 

i twój śmiech, i płakanie 
nie odpłynie, zostanie. 
Uniosę je, przeniosę 

jak ramionami - głosem, 
w czas daleki, wysoko, 

w obcowanie obłokom. 


ślubny prezent. "| jeszcze raz do końca” ANJI ORTHO- 

DOX-CLOSTERKELLER nabiera szczególnej siły wy- 

razu z basowym wsparciem niedawno poślubionego 

KRZYŚKA NAJMANA, udany duet miłosny stanowią 

też GRZEGORZ CIECHOWSKI i MAŁGORZATA PO- 

= TOCKA, czego efektem jest między innymi piękna ko- 
łysanka dla ich córeczki, Weroniki. 

Miłośc i muzyka idą w parze, wzajemnie się inspiru- 

ją, a wiosna to czas inspiracji największych. Wszyscy 

lirycznieją, nawet najbardziej zatwardziałe punki. Zu- 


song "Kiedy jesteś taka bliska”. ROBERT GAWLIŃSKI — pełnie jak w wierszu HALINY POŚWIATOWSKIEJ: 


nie kryje wielkiego uczucia do Moniki. BOGUŚ - =, ; 

ŁYSZKIEWICZ z CHŁOPCÓW Z PLACU BRONI roz- $repieżńfnyc 

stał się wprawdzie ze swą ukochaną, ale nie przestał po odrobinie 

śpiewać o miłości, bo to, jak twierdzi, wartość w życiu zachodzimy w wieczorne niebo 

najważniejsza. | ma rację. O niej śpiewają wszyscy, 

więc coś w tym musi być, choć całkiem niedawno pol- rozstrzelone palce 

scy rockmeni odżegnywali się od śpiewania o "pta- nagle kwitną > 

szkach, kwiatkach i miłości”. delikatnym fioletem u nóg płotu 
Muzykę dobrze tworzyć we dwoje, gdy łączy coś pijani zapachem 

więcej niż interesy. Tadeusz Nalepa z Mirą Kubasiń- krążymy od gwiazdy do gwiazdy 

ską, Ada Rusowicz z Wojciechem Kordą to znane due- mrugające niespokojnie 

ty "dinozaurów". Na współczesnej scenie rockowej par świadome przyszłości 

też nie brakuje. MARTYNIE JAKUBOWICZ do dziś pi- grożą nam gwiazdy 

sze teksty były mąż, Andrzej, LECH JANERKA od lat apokaliptycznym palcem 


koncertuje z żoną BOŻENĄ, wiolonczelistką, ROBERT 
BRYLEWSKI wprowadził na nasze estrady śniadą 
piękność, VIVIANĘ. KAYAH nagrywa płyty ze swym 
ukochanym, HAKANEM KURSUNEM za konsoletą, 
ATRAKCYJNY KAZIMIERZ związał się z Joasią wę- 
złem małżeńskim i... okładką kasety, na której umieścił 


BOŻENA SITEK 
Fot. Beata Połatyńska 


THE BODY-GUARD - WHITNEY 
HOUSTON I INNI ANM) 

Piękny prezent na wiosnę. Światowy szla- 
gier, muzyka z filmu "Body-guard" z WHIT- 
NEY HOUSTON i KEVINEM COSTNEREM 
ukazała się na polskiej kasecie. To strzał w 
dziesiątkę, "| Will Always Love You" wciąż 
wyciska tzy słuchaczy wielu światowych list 
przebojów, na których ten utwór króluje od 
wielu tygodni. A na kasecie mamy jeszcze 
kilka potencjalnych hitów w wykonaniu 


"Whitney i innych wykonawców, m.in. LISY 


STANSFIELD i JOE COCKERA. Oj, będzie 
czego słuchać w wiosenne wieczory. (BS) zi 
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Czuję się jak papuga, która ciągle powta 
rza, że moda jest WAŻNA. Niby prawda, a 
tak oczywista, że mi zbrzydła. Wskażcie mi 
choć jedną dziedzinę życia, która nie ulega 
dyktaturze mody. Modne ciuchy - to je- 
szcze, ale także modne samochody, mod- 
ne miejsca spotkań, modne potrawy, mod- 
ne żarty, modne poglądy, modne sporty, 
modni politycy, modne profesje, nawet 
czajniki mogą być modne i niemodne, na- 
we kubły na śmiecie... Myli się kto myśli, że 
się przed modą schowa we własnym do- 
mu. "Moda jest bardzo ważna” - zgadzasz 


się ze mną i wyciągasz przed siebie nogi w 
kapciach, które pamiętają zamierzchłą 
epokę big-bitu. "Moda jest niezmiernie 
ważna” - mówisz i obciągasz na sobie 
spłowiałą spódnicę z paczek UNRY. A 
czemuż to koteczku jesteś taki rozmamła- 
ny? "A bo jestem w DOMU.” 

No właśnie! - modne, niemodne - mniej- 
Szą o to, ale niechby było przynajmniej na 
tyle estetyczne, żeby przypadkowy gość 
nie uciekł z krzykiem na nasz widok. Nie 
rozumiem ubierania się "na miasto” i "pod 
domu”, bo o ile *na miasto” znaczy staran- 
nie, schludnie, dobrze... to "po domu” naj- 


częściej oznacza totalną abnegacją. Dla 
obcych jestośmy nieskazitelni, a domowni 
cy oglądają nas w dresie z wypchaną pu 
pą. Dla obcych = kunsztowna fryzura, a dla 
rodziny papiloty... Uwaga! Z barchano 
wych nastolatek wyrastają barchanowe 
żony! Ja tam wolę ludzi umiarkowanie za 
dbanych przez cały dzień niż zapuszczo 
nych w domu, a nieprzytomnie odpicowa 
nych od wielkiego dzwonu. Nauczyła mnie 
tego Babcia. Lała mnie ścierką, ilekroć 
siadałam do śniadania niekompletnie 
ubrana. Ścierka kuchenna jako metoda 
wychowawcza odegrała w moim życiu nie 
bagatelną rolę. Nie mam tego Babci za 
złe. Wręcz przeciwnie! 

A skoro już mówimy o przedmiotach 
prozaicznych, codziennego użytku - po 
mówmy o tornistrach. W ubiegłym wieku 
uczniom wystarczał skórzany rzemień, 


którym opasywali książki. Potem nastąpi- 
ła długotrwała kariera skórzanej teczki 
zapinanej na dwa metalowe zatrzaski. Po 
wojnie za radą ortopedów przyszła pora 
na fibrowe, sztywne tornistry. Nazywało 
się to 'klipa" w żargonie szkolnym - 
przedmiot wyjątkowo szpetny, ale prak- 
tyczny, bo zeszyty się w nim nie mięły. W 
starszych klasach noszenie "klipy" to był 
obciach, pojawiła się moda na torby 'kon- 
duktorki” na długich paskach przez ra- 
mię. W latach sześćdziesiątych najwięk- 
szy szyk polegał na noszeniu worka ścią- 
ganego linką na wzór worków marynar- 


kich. A potem były kolejn 


ikwojaże, hippisowskie 
by na bardzo dlugim pa Ji 
poniżej kolan (prawdziwa udroka ; cą 
goslupa), tornistry wojskow 
laciatym skalpem na wiar j 
dyplomatki i wreszcie plecak y 
ortopedów. Plecaki kolorow 
demobilu będące na Wypo 
rykańskiej armii, plecaki skórza 

Przez całe lata tornisto by j 
wstydliwą, a noszenie podrecz aj Ą 
leżało do złego tonu. Stad ta NSzy 
kamuflaże, stwarzanie pozorów 


tornister, to nie tornister... a tar 
nie uczeń tylko, powiedzmy 
student, wiadomo 
nagle w Nowym Jorku Wymyślono 
"baby" (o której napiszę Szerzej wkrót 
modę na bycie dzidziusiem. Star 


tornistra r 


by noszą smoczki, papucie z futerka, 
czapki z pomponem z błękitnej włóczki - 
nagle modnie jest być pierwszoklasistą, 
więcej - przedszkolakiem! Maturzyści no- 
szą 'klipę" albo plecak w kształcie plu- 
szowego misia. Co to się porobiło! Czego 
ci Amerykanie, kochaniutka, z nudów nie 
wymyślą!... 

Pogrzebałam w żurnalach i wybrałam 
dla was różne plecaki, torby, tornistry... 
Zwróćcie uwagę na bardzo modne worki 


patchworkowe! 
SZPILKA 


Rys.J.Olech 


Ń PONIEDZIAŁEK 


Dziewczyny wszystkie przerwy 
spędzają na murku przed szkołą, 
wystawiając dziób do słońca, Beacić 
wyszły piegi. Wygląda super! Wio- 
sną nawet pani Barszcż wydaje się 
poczciwą kobietą. Choclaż Klakson 
jest pewnie innego zdania. Na mat- 
mie pani Barszcz wysłała go po 
dziennik do pokoju nauczycielskie: 
go, no i Klakson zboczył z dzienni- 
kiem do kibla, gdzie przeprawił swo- 
je pałki na czwórki. Na tej intymnej 
czynności nakryła go woźna. Całą 
biologię przesiedział u Dyra na mę- 
kach. Dyro ma pełne ręce roboty - 
od kiedy się ociepliło, co chwila do- 
prówadzają mu nowych wagarowi- 
czów do przykładnego ukarania. 
Woźna jak pies gończy lustruje krza- 
ki wokół szkoły i wyławia z nich 
szczawi z młodszych klas. 


Dzisiaj po raz pierwszy wyprowa-| 
dziłem Ogryzka na spacer. Manii- 
szon upierał się, żeby założyć mu 
kubraczek, taki jak nosi jamnik nar 
szej sąsiadki, że niby Ogryzkowi 
zimno... Kubraczek jest zielony, ma 
cztery czerwone nogawki, dziurkę 
na ogon i zapina się na zatrzaski. 
Mama robiła go dwa dni. Wybitne 
rękodzieło, ale niedoczekanie,. żeby 
Ogryzek w to się ubrał na podwórko. 
Żadna szczurza samiczka nie ze- 
chce pajaca w kubraczku. Fifa wy- 
szedł z Gutkiem, Łokietek przypro- 
wadził Matyldę - córkę Gutka, czyli 
siostrę Ogryzka. No i zrobił się zlot 
rodzinny. Jak facet z,parteru zoba- 
czył trzy szczury - to poszczuł na 
nas swojego kota. Ten kot to mię- 
czak, od razu się zorientował, że nie 
ma szans i dał nogę na drzewo. 


ŚRODA 


Kuczmierowski przyszedł do szko- 
ły w nowej, czarnej skórze. Skóra 


rŻ 
= 
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ma wszystkie konieczne bajery - pa- 
gody, ćwieki, napy, suwaki... Nie od- 
dał jej do szatni, tylko przechadzał 
się w niej-po korytarzu podczas 
przerw. Chłopaków mało szlag nie 
trafił! Pasibrzuch chciał mu nawet 
przylać, ale zrezygnował - po do- 
świadczeniach z Łokietkiem nie 
podskakuje chłopakom z naszej kla- 
sy. Dziewczyny nie mówią o niczym 
innym. Kuczmierowski ma nie tylko 
skórę - ma też mutację, wąsy mu ro- 
sną i pierwszorzędnie udaje psa, 
Dziewczynóm nie trzeba więcej. Nie 
ma sprawiedliwości na świecie... 


Moja wiosenna kurtka wygląda nie 


lepiej od kubraczka dla Ogryzka... 


CZWARTEK 


Wiosna rozleniwiła Papiszona. 
Wieczorami nie zamyka się w swo- 
jej nórce z dodatkową robotą, tylko 
gra w pchełki z Potworami. Na do- 
datek daje się ogrywać jak dziecko. 
Z powodu wiosny moi starzy dzie- 
cinnieją - w zeszłym tygodniu przy- 
łapałem ich w kuchni jak się cało- 
wali, a dziś widziałem, jak Szli na 
zakupy, trzymając się za ręce. 
Wstydu nie mają... Co do mnie, to 
prędzej zjem własny kapeć niż bę- 
dę spacerował po osiedlu z babą za 


PIĄTEK 


Mama nieźle mnie przestraszyła. , 


Otworzyła mi drzwi z wiosenną ma- 
seczką na twarzy. Wyglądała jak 
Frankenstein. Nigdy bym się nie 
domyślił, że twarożek rozdziabany 
z mrożonymi truskawkami może 
służyć do innych celów niż jedze- 
nie. Okazuje się, że upiększa. 


zma 


SOBOTA 


W żesżłym tygodniu zginął aparat 
fotograficzny Papiszona Przeszu- 
kaliśmy cały dom - kamień w wodę 
NO, a dziś aparat znalazł się w sza- 
fce na buty. Jak mały Mizioł to zo- 
baczył - uciekł z kwikiem do kuchni 
To oczywiste, że to jej sprawka, ale 
żóby zyskać niezbite dowody - tata 
wywołał film. Połowa klatek przed- 
stawiała ciemny kąt pod łóżkiem Mi- 
zioła, na jednej jest sufit, na innej 
noga Kaśki, a na dwóch coś jakby 
ogon Ogryzka. Mizioł został ułaska- 
wiony, ponieważ tata uznał, że to 
całkiem udany debiut. W końcu Mi- 


zioł nie ma jeszcze dwóch lat... 


_ NIEDZIELA 


Mama była dziś bliska eksmitowa- 
nia Ogryzka. | to z powodu jakichś 
głupich flanc. Całe parapety są za- 
stawione kubkami po kefirach, w 
każdym kubku zielsko przeznaczo- 
ne na działkę cioci Ani. A ponieważ 
mama zajęła ulubiony parapet 
Ogryzka, na którym wygrzewał się 
w słoneczne dni - inteligentne zwie- 
rzę upomniało się o swoje. Szczu- 
rek pozrzucał wszystkie flance na 
podłogę. Gdyby to zrobił mały Po- 
twór - nikomu nie przyszłoby do gło- 
wy, żeby go wystawić na klatkę... 
Póki co - eksmisja odroczona, w 
imieniu Ogryzka złożyłem obietnicę 
poprawy! 


J. OLECH 
Rys. M. Jasny 


„zardę 
j UKOŚNIK 
j MAGICZNY 


Odgadnięte wyrazy wpisz do 
diagramu poziomo i lewosko 
śnie. 

|| 1) według dawnych wierzeń 
ludowych: duch podziemia, 
|| opiekun kopalni, kamienioło- 
mów, 2) osad na denku tłoka 
|| silnika spalinowego, na świe- 
cach, zaworach, 3) warzywo na 
[ mizerię, 4) sierotka z bajki, 5) 
wyodrębniony dział gospodarki 
1 administracji państwowej, kie- 
rowny przez członka rządu, 6) 
| specjalny młotek służący do 
odbijania zaprawy z cegieł po- 
chodzących z rozbiórki (prze- 
| staw litery w wyrazie karki), 7) 
I natarcie. 


6 
I * UKOŚNIK 


|| Każdy odgadnięty wyraz zawiera literę Ż. 
W rozwiązaniu podaj, ile razy ta litera wystę- 
| puje w diagramie. 


PRAWOSKOŚNIE: 1) najszersza część 
przewodu pokarmowego (w przysłowiu: przez 

l niego do serca mężczyzny), 3) statuetka, 5) 
skarga na piśmie, 7) miasto z Sorboną i kate- 


EEEE 


Wysyłając 
rozwiązania zadań 
Abrakadabry, 

naklej na kartę 
pocztową ten kupon. 
Przy losowaniu 
nagród kartki bez 
kuponów nie będą 
brane pod uwagę. I 
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drą Notre Dame, 9) pomieszczenie dla malu- 
cha lub poloneza, 11) czarka z uszkiem, uży- 
wana do picia kawy, herbaty, 14) korzyść, 16) 
koryto rzeki, 18) duży ptak o smukłej budowie 
ciała, zamieszkujący niedostępne mokradła 
(lub prymitywny przyrząd do wyciągania wody 
ze studni), 19) styl pływacki albo rzekotka. 


LEWOSKOŚNIE: 2) gaszony przez straża- 
ków, 4) udawanie się w jakimś kierunku, 6) 
w przenośni: początek, punkt wyjściowy, 8) je- 
dzie pociągiem, 10) pies myśliwski, 12) grunt 
nie nadający się do uprawy, leżący odłogiem, 
13) zakręt, 15) przegrana bitwa, 17) tradycyjna 
uroczystość obchodzona po żniwach, 20) 
owad nadwodny. 


Autor: STANISŁAW BISKO 
oraz wg "Mondo Enigmistico” i "Slap af”. 


WIRÓWKA LICZBOWA. (rys.) 


Odgadnij 6-literowe wyrazy o podanych 
znaczeniach i wpisz je prawoskręt do 
diagramu, rozpoczynając od pola oznaczo- 
nego kreską. 

1) pracuje przy obrabiarce, 

2) kierowca zawodowy, 

3) pracownik obsługujący obrabiarkę skra 
wającą, służącą do obróbki płaszczyzn, po- 
wierzchi kształtowych itp. za pomocą frezu 
4) pracuje na granicy, 

5) jego atrybutem jest taca, 

6) specjalista kierujący przygotowaniam 
sportowca lub drużyny do zawodów 


RT ZBT7"YARTTWEZZAWYCK ZANO 
JEDNAKOWE OBRAZKI 


Wśród dziewięciu - na pierwszy rzut oka 
jednakowych - obrazków, tylko dwa są iden- » 
tyczne. Czy potrafisz je wyszukać w ciągu 3 
minut? Swoje rozwiązanie porównaj z tym 
które ukaże się w następnym numerze. 


ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


DZBANEK. 4. JEDNAKOWE OBRAZKI. 7, 8. 
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ROZWIĄZANIA ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 1032 l 


z 6 numeru "Świata Młodych” z dnia 6.02.1993 r. 


KRZYŻÓWKA Z HASŁEM. Cisza leczy duszę. Poziomo: klips, kozacz 
ki, Opole, peryskop, zebra, ryj, wiązka, aliant, kok, osada, przysiad, jo 
ja, muszelka, major. Pionowo: ekipa, czart, ścisk, skłony, lepienie, pele 
yna, ciasnota, szydełko, rak, jak, odrzut, rydze, cielę, odłam 


WIĄZANKA KWADRATÓW MAGICZNYCH. T-14. Kwadrat I: blask, li 
sta, Aston, stopa, kanar. Kwadrat Il: Dekan, elita, kiper, atest, narty 


[Em 
NA WROTKACH 


Który z rysunków 1 - 8 jest sylwetką mężczyzny na wrotkach 
(w środku)? 


Kwadrat środkowy: pasat, arena, seler Aneta, taras, Kwadrat IV metan, 
Edyta, typek, Atena, nakaz Kwadrat V: tasak, Asama, sagan amant 
kanty 

KRZYŻÓWKA MAGICZNA. Motto, okres Trent, tenor, ostrosłup, sło 
ra, łomot, uroda, patat ] 


adrody w wysokości 50 000 zł wylosowali 
Elsbieta Balcerzak - Wielki Sławsk, Iwona Jeznach - Ożarów Maz ; 
Katarzyna Kłoczko - Oleśnica, Patrycja Kozłowska - Brodnica Gór- 
na, Michał Makowski - Rogów, Blanka Margraf - Poznań, Katarzyna 
Schaefer - Katowice, Piotr Schumacher - Czernina, Paweł Sowa - 
Wałbrzych, Danuta Zychowicz - Jastrzębie Zdrój. 


* SZYFROGRAM 


Odgadnij wyrazy 6-literowe o podanych zna- 
czeniach, zastąp liczby literami, a te z kole! 


przenieś do diagramu I rzędami odczytaj roz- 
wiązanie - myśl Seneki. 

1) imię Słonimskiego, polskiego poety i pu- 
blicysty, współzałożyciela grupy poetyckiej 
Skamander = 5 - 1 - 22-40 -6-37-, 

2) niezbite, np. przestępstwa, winy = 26 - 10 
- 19-32-43 -12-, 

3) szlachetne to złoto, platyna, srebro = 4 - 8 
- 29 - 48 - 14 - 38-, 

4) wybierasz się w nią pociągiem, samocho- 
dem = 9 - 35 - 39 - 23 - 24 - 47 -, 5) towarzy- 
szy oglądaniu dobrej komedii = 13 - 11 -2-3- 
17 - 18-, 

6) zajęcie włókniarki = 34 - 41 - 21 -15-7- 
30-, 

7) związany pęk słomy, siana = 25 - 20 - 42 
- 44 - 33 - 28-, 

8) zespół cech składających się na czyjąś 
powierzchowność = 36 - 16 - 31 - 27 - 46 - 45- 


UMOBTOOKNIE TREE TE: PAOAO O DOTA 
ZADANIA PREMIOWANE NR 1038 


Wystarczy nadesłać prawidłowe rozwiąza- 
nie jednego z zadań oznaczonych gwiazdką, 


50 000 zł. Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 
dni od daty tego numeru pod adresem: 
"Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, "Zadania premiowane nr 1038”. 


Redaguje zespół. Adres redakcji: ul.Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, telefon 628-56-18: 
fax 29-21-42. WYDAWCA: „Świat Młodych" S.A. Konto bankowe: Bank Creditanstalt S.A. w 
Warszawie nr 654997-11507001. Ogłoszenia przyjmuje redakcja - tel./fax 29-21-42 | Dział 
Reklamy 21-98-28. Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca. Za treść reklam i 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Prenumeratę przyjmują urzędy pocztowe, doręczyciele i 
oddziały "Ruchu" na terenie całego kraju. 
ŁAMANIE, MONTAŻ | WYCIĄGI BARWNE: „Protea-Graf' Spółka j.v., Warszawa, 
ul.Wiertnicza 32. DRUK: DHW Vega, Warszawa, ul.Konstruktorska 3a. 
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© Hej! Kto napisze do zwariowanej 
piętnastolatki spod znaku Koziorożca? 
Jestem wysoką szatynką o zielonych 
oczach. Kocham zwariowane pomysły 
i dobrą muzykę. Uwielbiam spacery 
przy księżycu i jestem zatwardziałą ro- 
mantyczką. Chciałabym poznać ludzi 
z całej Polski. Odpiszę na każdy list 
Anita Brodzka, ul. Magistracka 
24a m 12, 01-413 Warszawa © Cześć 
mali i duzi! Jestem zwariowanym trzy- 
nastolatkiem o blond włosach i niebie- 
skich oczach. Interesuję się muzyką 
i rapem. Zbieram plakaty, znaczki i na- 
klejki. Gwarantuję, że odpiszę na każdy 
list (mile widziany znaczek, ale nieko- 
niecznie). Damian Kurdział, ul. Szpital- 
na 58/46, 33-100 Tarnów © Jestem 
wesołą dwunastolatką. Mam ciemne 
włosy i zielone oczy. Interesuję się spo- 
rtem, tańcem i muzyką. Słucham wszy- 
stkiego po trochu (NKOTB, Roxette, 
Hammera, Dr. Albana i innych). Jeżeli 
ktoś chciałby się dowiedzieć czegoś 
więcej o mnie, niech napisze. Znaczek 
mile widziany. lwona Kuźma, ul. Sowiń- 
skiego 23 m 60, 05-820 Piastów, woj. 
warszawskie © Jestem wysoką trzyna- 
stolatką o ciemnoblond włosach i nie- 
bieskich oczach. Lubię tańczyć, słu- 
chać muzyki, a przede wszystkim odpi- 
sywać na listy. Lubię Roxette, NKOTB, 
Michaela Jacksona i Fanatic. Zbieram 
znaczki i pocztówki. Odpiszę na każdy 
list. Bardzo proszę o dołączenie koper- 
ty ze znaczkiem pocztowym. Monika 

Jachimkowska, Brzezinki Stare 141, 
A 26-706 Tczów Średni, woj. radomskie 


stko, co dotyczy NKOTB, a szczegól- 
am plakaty i wiadomości o Bry- 
ii Roberts, Davidzie Hasse- 
Jacksonie, Freddiem 
innych. Zapewniam uczci- 
Durman, ul. Niecała 11, 
oj. wrocławskie © Poszu- 
o NKOTB z *Brava" lub "Po- 
ian oddam plakaty ze *Świata 
h” i z "Popcornu" (Roxette, Bryana 
li Abdul, Jasona Donovana, 
„ Mogę też zapłacić lub oddać 
Michaelu Jacksonie. Magdale- 
d: I. Gołaśka 12/18, 30-619 Kra- 
Poszukuję kaset Kate Bush ('Lionhe- 
Never fot e 
love”, *V 
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Pierwszeństwo druku 
mają ogłoszenia 

z dołączonymi 
ośmioma 
drukowanymi 

obok kuponami. 


e Klio ma ochotę napisać do mnie? 


Mam prawie 14 lat. Słucham Roxelto 
i Depeche Mode. Chciałabym kore 
spondować z młodzieżą z całej Polsk 
Postaram się odpisać na każdy list. Ka 


tarzyna Madejska, ul. Tkacka 22/IV/3, 
57-350 Kudowa Zdrój. © Jostom woso 
łą trzynastolatką o niebieskich oczach 
spod znaku Skorpiona. Moim ulubio 
nym zespołem jest NKOTB. Mam duże 
poczucie humoru. Odpiszę na każdy 
list, w którym znajdę znaczek. Bożena 
Magiera, Rudnik 88, 32-440 Sułkowice, 
woj. krakowskie e Mam 17 lat i chciała 
bym korespondować z ludźmi z całego 
świata. Mam duże poczucie humoru 
Interesuję się muzyką (różną), sportem 
i historią. Czekam na wasze listy. Da- 
rek Nastróżny, ul. Kolankowskiego 
6/50, 87-100 Toruń © Hej! Mam trzyna 
ście lat i chodzę do VII klasy. Chciała 
bym korespondować z młodzieżą 
w wieku 12 - 15 lat, z całej Polski. Inte 
resuję się różną muzyką, ale nie meta- 
lem. Więcej o sobie napiszę w listach. 
Odpiszę na każdy z nich. Mile widziane 
zdjęcie. Katarzyna Lisowska, Łabowa 
159, 33-336 Łabowa, woj. nowosądec- 
kie © Cześć! Jestem samotną jedena- 
stolatką spod znaku Barana, szukam 
prawdziwych przyjaciół. Interesuję się 
muzyką młodzieżową i poważną. Zbie- 
ram znaczki pocztowe. Niech piszą do 
mnie wszyscy, a szczególnie ci spod 
znaku Barana. Katarzyna Gierak, ul. 
Małej Łąki 13 m 37, 02-793 Warszawa 
© Jesteśmy trzema czternastolatkami, 
mającymi fioła na punkcie piosenki 
Crystal Waters "Cyganka". Poza tym 
słuchamy wszystkiego, co jest dobre 


- życ” K. Makuszyńskiego, "Cyrk Doktora Dolit- 


tle" H. Loftinga i biografię Madonny napisaną 
przeż Debbie Voller. Ceny do uzgodnienia. 
Joanna Wróbleska, ul. Kujawska 3/6, 40- 
219 Katowice © Interesuje mnie wszystko, 
prócz głupich plotek, o Jordanie z NKOTB, 
Markym Marku (z wyjątkiem informacji i fotek 
z "Popcornu" i polskiego 'Brava') i Guns 
N'Roses (poszukuję plakatu z numeru 49- 
50(27) "Nowego Zarzewia” oraz plakatów ze 
"Świata Młodych” i z zagranicznych czaso- 
pism). W zamian oferuję górę plakatów, wy- 
cinków, fotek Madonny, Roxette, Depeche 
Mode, Vanilli lce'a, Davida Hasselhoffa, Geor- 
ge'a Michaela, A-HA i innych. Dominika Ka- 
czor, ul. Piłsudskiego 3/18, 76-200 Słupsk 
© Poszukuję plakatów i zdjęć Sylvestra Stallo- 
ne i Arnolda Schwarzeneggera - mogę je ku- 
pić lub wymienić. Zbieram także widokówki ze 
zwierzętami. Sławomir Osiński, ul. Wscho- 
dnia 51 m 33a, 90-267 Łódź © Czy ktoś 
z Was ma w domu materiały dotyczące Mi- 
chaela Jacksona? Jeśli nie są mu potrzebne 
i nie ma co z nimi zrobić, proszę, niech przy- 
śle je pod moim adresem. Ratuje mnie wszy- 
stko. Każdemu odeślę znaczek i podziękuję 
z osobna. Aleksandra Styma, ul. Elektrodo- 


_ wa 35, 33-310 Nowy Sącz © Poszukuję 


wszystkiego o NKOTB (naklejki, plakaty itp.). 


dla ucha. Mamy duże pot 

I wiele fajnych pomysłów. ( 
śmy korespondować z młod 

łego kraju, Odpiszomy na ka y 
w którym znajdziemy znaczek Bogna 
Nawrocka, os. Stare Zegrze 13/19, 61 
249 Poznań; Aśka Wąsek, os Rzeczy 
pospolitej 14/112, 61-397 Poznań; Kaś 
ka Pasik, os. Rzeczypospolitoj 11/1 


61-397 Poznań © Mam 15 lat 


wzrostu i jestem szatynką. Mój z 
zodiaku to Koziorożec. Interesujc 
narciarstwem, które uprawian muzy 
ką. Uwielbiam chodzić po dórac 
podróżować i tańczyć. Należę do z 
społu tańca nowoczesnego, uczę się 


języka angielskiego i francuskiego. Pi 

szcie do mnie. Anka Ławnik, ul. Har 
cerska 7/12, 43-100 Tychy, woj. kato 
wickie © 13 lat temu moje zielone oczy 
po raz pierwszy ujrzały ten świat. Mam 
blond włosy i 165 cm wzrostu. Mój 
znak zodiaku to Lew, a ulubiony ciuch 

siwy golf. Jeśli czasem zżera Cię nuda 
to złap kawałek papieru i jakiś długopi 

i napisz do mnie. Odpiszę na pewno 
Joanna Czerwonka, ul. Boya-Żeleń- 
skiego 1, 75-713 Koszalin © Jestem 
czternastoletnią wysoką szatynką 
o zielonych oczach. Urodziłam się pod 
znakiem Bliźniąt. Interesuję się muzy 
ką, tańcem i sportem. Bardzo lubię 
grać w siatkówkę, koszykówkę i tenisa 
stołowego. Uwielbiam Dr. Albana 
Snap, IRĘ, Double You,Salt' NPepę 
Czekam na listy od chłopców i dziew 
czyn w wieku 14 - 15 lat. Znaczka nie 
wymagam, lecz proszę o dołączanie 
zdjęcia. Weronika Kolenda, ul. Podsu- 
praśl 7, 16-030 Supraśl © 


Mam mnóstwo plakatów na wymianę. Kata- 
rzyna Nowaczewska, ul. Piłsudskiego 
15a/7, 44-296 Knurów © Nawiążę kontakt 
z fanami Simply Red w celu wymiany wiado- 
mości o tym zespole. Szczególnie zależy mi 
na tekstach piosenek tej grupy. Katarzyna 
Staniewska, ul. Waszyngtona 104 m 6, 04 
008 Warszawa 6 Mam sporo wiadomości 
i plakatów NKOTB, ale poszukuję dalszych. 

Myślę, że czytelnicy "SM" pomogą mi wykleić 
pokój plakatami, a zeszyt zdjęciami i ciekawo- 
stkami. Mam wiele materiałów na wymianę, 
'm.in. o Kevinie Costnerze, A-HA, Sandrze, 
Madonnie, Dros, Vanilli lce, Freddiem Mercu- 
rym i o wielu innych. Szczególnie zależy mi na 
plakatach, na których Kidsi są osobno. Kami- 
la Nather, ul. Żarnowiecka 336/2, Goszczy- 
no, 84-110 Krokowa, woj. gdańskie © Jeśli 
macie jakąkolwiek pisemną wzmiankę lub naj- 
mniejsze nawet zdjęcie Pierce'a Brosnana - 
proszę, przyślijcie. To dla mnie bardzo ważne. 
Postaram się jakoś odwdzięczyć. Agnieszka 
Karwowska, ul, Osiedlowa 18/24, 26-611 
Radom © Poszukuję plakatów Sandry, F. 
Grieco, Adamsa, Kris Kross, Roxette, Mr. Big. 
Jacksona, GN'R, Marky Marka. W zamian 
oferuję wiadomości o Jacksonie, GN'R, Shar 
nice, Roxette oraz zdjęcia i widokówki zwie” 
rząt. Wymienię się na komiksy (1 komiks za 7 
plakatów). Agnieszka Chwiałkiewicz, 05: 
Stefana Batorego 28b/16, 60-687 Poznań 
© Poszukuję wszystkiego, co dotyczy GNF. 
DM i Wilków. W zamian oferuję plakaty San 
dry, Dr. Albana, Turbo B, Pauli Abdul, Roxet- 
te, Queen oraz adresy gwiazd. Maria Bart- 
nicka, pl. 1 Maja 15/2, 13-200 Działdowo © 
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NEW EDINoN| Die 


Ponadto w celu rozbudowania, wzbogacenia słownictwa proponuje- Zamówienia prosimy wysyłać do firmy W celu uzyskanai dodatkowych 
| my wszystkim tym, którzy chcą szybko, łatwo i przyjemnie nauczyć się  Batax Sp. z o.o. - generalnego dystrybu- — informacji o publikacjach wydaw. 
języka angielskiego różnorodne serie opowiadań. Każdy, dzieciidoro- _ tora wydawnictwa Longman w Polsce. _nictwa Longman piszcie do na- 
| a śli, niezależnie od wieku, dotychczasowego poziomu znajomości języ- Szkoły otrzymują korzystne rabaty! szej filii: 
ka i zainteresowań, znajdzie wśród naszych wielu serii coś dla siebie. Batax Sp. z 0.0. Longman ELT Poland 
| Oto najpopularniejsze z nich Al. Jerozolimskie 61 Al. Jerozolimskie 53 
i 00-697 Warszawa 00-697 Warszawa 


The * 1 | 
Ring mami 
a, THE RING | 
Alice in LONGMAN ORIGINALS 
a | Nowa seria podzielona na 4 
V onder land PRZE | ziomy - w zależności od a. 
7 1 sowania, oferująca specjalnie pi- 
sane opowiadania dla uczących | 
się języka » | 


Lewis Garroll 


31 400zł 


GOLDILOCKS 
| AND THE 
THREE BEARS 


